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KOGO BĘDĄ POTRZEBOWAĆ PRACODAWCY W 2026 ROKU?PRACA

Stare zawody odchodzą do lamusa i po-
jawiają się nowe. Starzenie się społe-
czeństwa natomiast sprawia, że także 
w Toruniu i regionie w 2026 roku tylko 
rosnąć będzie zapotrzebowanie na spe-
cjalistów, którzy zajmują się zdrowiem, 
terapią, rehabilitacją, usługami opiekuń-
czymi.  

Wojewódzki Urząd Pracy w Toruniu 
właśnie opublikował końcowy raport 

z badania „Zapotrzebowanie na kwali-
fikacje i umiejętności poszukiwane 
przez pracodawców z województwa ku-
jawsko-pomorskiego”. Wzięło w nim 
udział wiele podmiotów, a szeroko za-
krojone badania były możliwe dzięki 
pieniądzom z KPO. 

 Raport przedstawia prognozę za-
potrzebowania na pracowników w re-
gionie w perspektywie najbliższych pię-
ciu lat oraz odpowiada na kluczowe py-
tania: jakie trendy kształtują rynek pracy 
i które zawody, umiejętności i kwalifi-
kacje będą najbardziej poszukiwane. 
Uzupełnieniem raportu są karty - woje-
wódzka oraz powiatowe, które przed-
stawiają dane o każdym powiecie.    

Starzenie się społeczeństwa oraz od-
pływ młodych mieszkańców do więk-
szych ośrodków miejskich lub za granicę 

- to się dzieje także w Kujawsko-Pomor-
skiem. Efektem jest trwały i narastający 
deficyt pracowników w medycynie, 
opiece senioralnej, rehabilitacji, eduka-
cji specjalnej i wsparciu psychologicz-
nym.  

- Pracodawcy zauważają u młodych 
brak chęci do pracy fizycznej, roszcze-
niowość oraz wybieranie zawodów 
z wygody, a nie z powołania. Wciąż po-
wszechne jest także przekonanie, że 
szkoły branżowe są gorsze od liceów, co 
prowadzi do niedoboru fachowców 
w zawodach rzemieślniczych. To z kolei 
prowadzi do zanikania części tradycyj-
nych profesji oraz trudności rekrutacyj-
nych w budownictwie, transporcie, pro-
dukcji czy usługach naprawczych - pod-
kreślają autorzy raportu. ą

Małgorzata Oberlan 
malgorzata.oberlan@polskapress.pl  

Młodzi zawód wybierają 
z wygody, nie z powołania
Specjaliści od wdrażania AI (sztucz-
nej inteligencji), a także wszyscy 
zawodowo związani z medycyną, 
fizjoterapią i opieką nad osobami 
starszymi - ich kwalifikacje są i bę-
dą również w cenie w 2026 roku. 

Więcej czytaj na stronie 4 

Po sylwestrowym koncercie w Toruniu 
przygotowano specjalne pociągi  

dla publiczności str. 5
FOT. POLSKA PRESS
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Przystanek Toruń-Katarzynka na razie 
bez pociągów. Kiedy to się zmieni? str. 4
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Film Wojciecha Smarzowskiego 
obejrzało 2 miliony widzów. Zdaniem 
ekspertów zainteresowanie nim może  
się przełożyć na zwiększenie świadomości 
tego, co jest przemocą str. 5
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Fernando Menis,  
który projektował CKK  

Jordanki, przyjechał  
na jego 10-lecie str. 2
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CO MA TRYBUNAŁ 
DO BLISKIEJ OSOBY 

Janusz Michalczyk

N ie od dziś wiadomo, że wśród młodych instytucja małżeń-
stwa cieszy się coraz mniejszym prestiżem i - paradoksal-
nie - najbardziej zależy na sformalizowaniu związków 
tym, którzy dziś nie mogą tego uczynić, czyli parom ho-

moseksualnym. W kręgach rządowych w wielkich bólach rodzą się 
przepisy o związkach partnerskich, które dla niepoznaki przybrały 
postać ustawy o statusie osoby najbliższej. Dlatego sporo zamiesza-
nia wywołała wieść, że Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej 
orzekł, iż zrzeszone kraje mają obowiązek uznawać małżeństwo 
pary tej samej płci. Sytuacja się zmieniła, bo do tej pory ślub za-
warty na przykład w Niemczech nie powodował automatycznie za-
legalizowania w Polsce. I nadal nie będzie, a to z prostego powodu - 
jest to technicznie niemożliwe, bo w systemie informatycznym 
urzędu stanu cywilnego nie ma takiej opcji. Minister sprawiedliwo-
ści zapowiedział, że rząd coś wymyśli i takie związki będą „odnoto-
wane odpowiednio w naszej ewidencji”. Łatwo się domyślić, że 
szybko to nie nastąpi, a poza tym nikt takiej pary nie potraktuje jak 
zwykłe małżeństwo w urzędzie skarbowym albo u notariusza.     

O co tak naprawdę toczy się gra? Wydaje się, że jeśli ma być 
przyjęta ustawa o statusie osoby najbliższej, to pary homosek-
sualne mogą liczyć co najwyżej na ułatwienia w dostępie do in-
formacji medycznej, gdy partner czy partnerka wylądują w szpi-
talu. Być może zostaną uwzględnione jakieś kwestie dotyczące 
wychowania dzieci i kontaktów ze szkołą. Dyskutuje się też 
sprawę dziedziczenia mieszkania.  

Przyzwyczailiśmy się kłócić niemal o wszystko, więc orze-
czenie Trybunału stało się kolejną okazją do politycznych ata-
ków i wątpliwych pomysłów. Prof. Marcin Matczak słusznie 
zwrócił uwagę, że skoro w konstytucji mamy przepis o ochronie 
małżeństwa jako związku mężczyzny i kobiety, to nie warto 
prawniczymi wygibasami wykrzywiać rzeczywistości. Wcze-
śniej to prawica próbowała zrobić z konstytucji świstek papieru, 
a teraz w podobnym duchu kombinują niektórzy z przeciwnej 
strony. Już mamy w systemie prawa bałagan, z którym coraz 
trudniej będzie żyć zwykłym obywatelom.  

Trudno być optymistą. Natomiast sądzę, że w tym stanie rze-
czy należy doceniać każdy przejaw zdrowego rozsądku i spo-
kojną, rzeczową argumentację.  

Centrum Kulturalno-Kongre-
sowe Jordanki zostało zapro-
jektowane przez Fernando Me-
nisa, hiszpańskiego architekta, 
posiadacza licznych prestiżo-
wych nagród architektonicz-

nych. Co więcej, Fernando Me-
nis był gościem jubileuszo-
wego koncertu w niedzielę, 7 
grudnia.  

- W ciągu ostatnich dziesię-
ciu lat odbyło się tu ponad dwa 
i pół tysiąca wydarzeń, które 
zgromadziły łącznie ponad mi-
lion dwieście tysięcy widzów. 
W centrum występowały za-
równo największe gwiazdy 
światowej sceny muzycznej, 
jak i czołowi polscy artyści.  – 
mówił Grzegorz Grabowski, 
prezes Centrum Kulturalno- 
Kongresowego Jordanki w To-
runiu. 

Świętowanie jubileuszu 10-
lecia zaplanowano w sumie 
na trzy dni. W piątek, 5 grudnia 
na scenie wystąpiła wystąpiła 
Katarzyna Nosowska  w projek-
cie NOSOWSKA.  

To charyzmatyczna artystka 
znana z legendarnego zespołu 
Hey, jedna z najciekawszych 
postaci sceny alternatywnej. 
Natomiast w sobotę, 6 grudnia 
odbył się koncert Krzysztofa 
Zalewskiego promujący płytę 
„ZGłowy”.  

Zalewski to jeden z najbar-
dziej wszechstronnych i cenio-
nych artystów młodego poko-

lenia. To wokalista, multiin-
strumentalista oraz kompozy-
tor.  

Całość zwieńczyła nato-
miast niedzielna Gala Jubile-
uszowa, na której wystąpiła To-
ruńska Orkiestra Symfoniczna 
pod batutą Dainiusa Pavilionisa 
z towarzyszeniem chórów 
i znakomitych solistów. Zapre-
zentowano IX Symfonię Lu-
dwiga van Beethovena.  

Warto dodać, że  Centrum 
Kulturalno - Kongresowe Jor-
danki jest również siedzibą To-
ruńskiej Orkiestry Symfonicz-
nej. ą

Piotr Paszelke
piotr.paszelke@polskapress.pl

W ostatni weekend Centrum 
Kulturalno-Kongresowe Jor-
danki świętowało swój jubi-
leusz 10-lecia działalności. 
Wyjątkowe obchody zosta-
ły zwieńczone uroczystym 
 koncertem.  

Fernando Menis przyjechał na urodziny Jordanek

DRUGA STRONAA

Fundacja „Nie musi boleć” po-
zyskała grant na pierwsze 
w Polsce ogólnopolskie bada-
nie dotyczące bólu przewle-
kłego u dzieci. Z prezeską fun-
dacji lek. Anną Łotowską-
Ręczmień rozmawiamy o pro-
blemie, który dotyka co piąte 
dziecko w klasie, a społeczeń-
stwo wciąż go bagatelizuje. 

Dostaliście grant na przeprowa-
dzenie ogólnopolskiego bada-
nia. Na czym będzie polegało? 
Grant przeznaczony jest 
na przeprowadzenie ogólno-
polskiego badania dotyczącego 
statystyk bólu przewlekłego 
u dzieci w Polsce. Takich staty-
styk nie mamy. To nie jest kwe-
stia, że nie mamy aktualnych – 
nie mamy w ogóle takich staty-
styk polskich. Mówiąc o czę-
stości występowania bólu 
przewlekłego u dzieci, opie-
ramy się na ogólnoświatowych 
danych pochodzących z meta-
analizy z 2014 roku, która obej-
mowała 70 krajów na świecie 
i milion dzieci. Jest to wiary-
godna statystyka, ale w dal-
szym ciągu nie wiemy, jaka jest 
skala problemu w Polsce.  

Dzieci w jakim wieku będziecie 
pytać o dolegliwości bólowe? 
Od siódmego do osiemna-
stego roku życia. To już takie 
dzieci, które potrafią powie-
dzieć, czy w ogóle boli, czy 
często boli i jak bardzo. 
W kontekście mówienia o wy-

stępowaniu bólu przewle-
kłego najwiarygodniejszą re-
lacją jest relacja pierwszooso-
bowa, czyli relacja osoby, któ-
rej ten ból dotyczy. Musimy 
więc zapytać o to dzieci. 
Dzieci młodsze również le-
czymy w naszej poradni i ko-
munikacja z nimi jest jak naj-
bardziej możliwa, ale wymaga 
to jeszcze większych nakła-
dów – musimy zapytać każde 
z osobna osobiście, ponieważ 
wypełnienie ankiety dla ta-
kich dzieci nie jest dostępne. 

Dlaczego nie można oprzeć 
się na relacjach rodziców? 
Niestety, ból przewlekły 
u dzieci w Polsce jest bagateli-
zowany społecznie i statystyki 
pochodzące od rodziców będą 
zawsze nieprawidłowe. Ro-
dzice nie otrzymują żadnej 
edukacji na ten temat. Nawet 
jeśli rodzic zgłasza dziecko 
do lekarza pierwszego kon-
taktu, to bardzo często po wy-
konaniu jakichś podstawo-
wych badań, które będą prawi-
dłowe, słyszy, że na przykład 
dziecko udaje, bo nie chce cho-
dzić do szkoły albo się stresuje 
klasówką, albo manipuluje ro-
dzicem, albo ma depresję i in-
ternalizuje to jako ból. Co ma 
zrobić rodzic? W pewnym mo-
mencie w to wierzy, bo przy-
szedł do profesjonalisty. 

Jaka jest skala problemu? 
Na podstawie ogólnoświato-
wych statystyk wiemy, że co 
najmniej 20 procent wszystkich 
dzieci cierpi z powodu bólu 

przewlekłego. To jest jedno 
na pięć dzieci w każdej klasie. 
To bardzo duży problem. 

W jaki sposób technicznie 
przeprowadzicie badanie? 
Planujemy rozdysponować an-
kiety w szkołach, żeby zapytać 
dzieci, które mają mniej po-
ważne choroby przewlekłe 
i po prostu są zdrowe. To bę-
dzie takim przekrojem społe-
czeństwa. Jeśli wszystko pój-
dzie dobrze, chcielibyśmy 
w ciągu pierwszego półrocza 
mieć wypełnione te ankiety. 
Pierwsze pół roku planujemy 
na to, żeby rozdysponować an-
kiety, wcześniej też wytłuma-
czyć nauczycielom i rodzicom, 
o co nam chodzi. Później bę-
dziemy mieć czas na przepro-
wadzenie statystyki i przeana-
lizowanie rezultatów. Chcemy 
mieć próbę około 10 tysięcy 
dzieci – to jest taka liczba, która 
da nam wiarygodne wyniki. 

Czym  jako fundacja zajmuje-
cie się na co dzień? 
Mamy dwa najważniejsze 
nurty działań. Po pierwsze, fi-
nansujemy dzieciom multi-
dyscyplinarne leczenie bólu. 
Wiemy, jak duże są to koszty – 
około dwóch tysięcy złotych 
miesięcznie. Chcemy, żeby 
dziecko miało dostęp do leka-
rza, fizjoterapeuty, psychote-
rapeuty i mogło to robić regu-
larnie, a nie być zależne 
od tego, czy rodziców na to 
stać.  Drugi kierunek to edu-
kacja. Edukujemy w social 
mediach – zarówno na Face-
booku, jak i na Instagramie. 
Prowadzimy też regularnie 
kursy leczenia bólu dla pra-
cowników ochrony zdrowia.  

Planujecie stworzenie stacjo-
narnego ośrodka leczenia bólu? 
Tak, to jest nasz cel na przy-
szłość. Chcemy stworzyć ośro-
dek, w którym będzie można 
uzyskać kompleksową pomoc. 
To już nie są tylko przymiarki 
w głowie – zadziały się dość 
konkretne plany, wiemy, co 
po kolei musimy zrobić. Jeste-
śmy ograniczeni pod kątem fi-
nansowym. Fundacja, która ma 
rok, bardzo trudno pozyskuje 
środki. Jeśli społeczeństwo nie 
zdaje sobie sprawy, że to jest 
problem, bo wszyscy wokół 
mówią, że to nie jest problem, to 
dlaczego mają wspomóc funda-
cję, która mówi, że jednak jest? 
Na ten moment środki finan-
sowe są bardzo ograniczone, ale 
mam nadzieję, że uda nam się 
zbudować taki ośrodek. ą

Rozmowa
Agnieszka Domanowska

FO
T.

 N
A

D
ES

ŁĄ
N

E

Ból przewlekły u dzieci w Polsce 
wciąż jest bagatelizowany społecznie

Jutro w „Nowościach 
Strona zdrowia

a Niektórym osobom herbata może 
zaszkodzić. Kto powinien jej unikać? 
a Morsowanie pobudza krążenie 
i wzmacnia odporność

Dziś imieniny obchodzą Natasza, Piotr i Wiesława
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W Polsce doszło do ponad 40-
procentowego wzrostu prze-
stępstw motywowanych 
uprzedzeniami. Tylko od stycz-
nia do lipca bieżącego roku po-
licjanci odnotowali ponad pół 
tysiąca takich czynów! 

W Toruniu dostał pałką 
po głowie w Dzień 
Kobiet 
A to, co widać w statysty-

kach Komendy Głównej Policji, 
odczuwa na własnej skórze 
wielu obcokrajowców. W Toru-
niu wiosną br. przekonał się 
o tym choćby Hlib z Ukrainy. 

Do Sądu Okręgowego Toru-
niu trafiła już sprawa Daniela 
M., oskarżonego przez proku-
raturę o pobicie Ukraińca doko-
nane na tle nienawiści narodo-

wościowej. Co się konkretnie 
wydarzyło? 

- Daniel M. oskarżony jest 
o to, że w dniu 8 marca 2025 
roku w Toruniu przy ul. Cheł-
mińskiej, działając publicznie 
i stosując przemoc w postaci 
uderzenia pałką teleskopową 
w głowę dokonał naruszenia 
nietykalności cielesnej obywa-
tela Ukrainy Hliba H. z powodu 
jego przynależności narodowej 
- przekazuje „Nowościom” sę-
dzia Andrzej Walenta, rzecznik 
Sądu Okręgowego w Toruniu. 

Czy będzie dobrowolne 
poddanie się karze? 
Zarzucane młodemu toru-

nianinowi przestępstwo to for-
malnie czyn z art. 119par.  1 Ko-
deksu karnego w zbiegu z art. 
257 Kodeksu karnego. Grozi 
za nie kara od 3 miesięcy do 5 
lat więzienia. 

1 grudnia obyło się już posie-
dzenie wstępne w tej sprawie 
w sądzie. Termin pierwszej roz-
prawy w procesie Daniela M. 
wyznaczony został na dzień 18 
grudnia.  

- Być może dojdzie do do-
browolnego poddania się karze 

przez oskarżonego - zapowiada 
sędzia Andrzej Walenta. 

Tu wyjaśnijmy, że takie roz-
wiązanie jest możliwe - 
za zgodą prokuratury i sądu - 
pod warunkiem przyznania się 
do winy i wyrażenia skruchy. 
A także przy uzgodnieniu kary 
w porozumieniu ze śledczymi. 
Jak zatem widać, po ataku agre-
sji torunianin spuścił zdecydo-
wanie z tonu. To, czy jednak to-
ruńska Temida przystanie 
na dobrowolne poddanie się 
karze, nie jest jeszcze przesą-
dzone.  

Uprzedzenia 
i nienawiść rosną 
w całym kraju 
Tymczasem statystyki w ca-

łym kraju dotyczące podob-
nych przestępstw, nazywanych 
przestępstwami z nienawiści 
(na tle rasowym, narodowo-
ściowym, religijnym etc.) są 
w 2025 roku wręcz alarmujące. 

Rosnące w szokującym tem-
pie statystyki ujawnili jesienią 
policjanci z komendy głównej. 
Od początku tego roku 
do końca lipca doszło do 543 
przestępstw motywowanych 

uprzedzeniami, a to o 159 wię-
cej niż w tym samym okresie 
w ubiegłym roku. Wzrost - rok 
do roku - to dokładnie 41 pro-
cent! (Źródło: Komenda 
Główna Policji za PAP).  

- Kwestie uwrażliwiania 
na różnorodność wśród ludzi 
w wielu aspektach, w tym raso-
wym, etnicznym i wyznanio-
wym, ale także zapobiegania 
i zwalczania przestępstw mo-
tywowanych uprzedzeniami są 
istotnym elementem działań 
polskiej policji - informuje Ko-
menda Główna Policji.  

- Przestępstwo na tle niena-
wiści wyróżnia się tym, że 
sprawca popełnia je, kierując 
się konkretną motywacją: 
uprzedzeniem. 

Policjanci co prawda wska-
zują, że w polskim prawie nie 
ma jasnej definicji przestęp-
stwa z nienawiści, ale służby 
posiłkują się definicją Organi-
zacji Bezpieczeństwa i Współ-
pracy w Europie. OBWE 
uznaje, że takim złamaniem 
prawa jest „każde przestępstwo 
natury kryminalnej, w którym 
ofiara jest dobierana (…) 
na podstawie cech charaktery-

stycznych (…) takich jak rasa, 
narodowość, pochodzenie et-
niczne, język, kolor skóry, reli-
gia, płeć lub wiek”. 

Mimo to brakuje jednego, 
klarownego paragrafu na prze-
stępstwo z nienawiści, Ko-
menda Główna Policji wymie-
nia te przypadki złamania 
prawa, które policjanci kwalifi-

kowali jako popełniane w wy-
niku uprzedzeń. To między in-
nymi znieważenie, pobicie czy 
zniszczenie mienia oraz  pu-
bliczne niszczenie godła pań-
stwa obcego.  

Do sprawy ataku z pałką te-
leskopową wrócimy na łamach 
„Nowości”.  
ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Daniel M. uderzył w Toruniu 
pałką teleskopową w głowę 
Ukraińca i był to atak na tle 
narodowościowym - ustalo-
no. W grudniu stanie 
przed sądem i chce dobro-
wolnie poddać się karze.

W Toruniu zacznie się proces za atak na Ukraińca, 
a w kraju drastycznie wzrosły przestępstwa z nienawiści

Daniel M., który zaatakował w Toruniu Ukraińca pałką 
teleskopową, stanie wkrótce przed sądem
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Do tej pory właściciele nieru-
chomości, przez które przebie-
gały linie energetyczne i ruro-
ciągi , od wielu lat przegrywali 
w sądach.  Przedsiębiorstwa 
zarządzające siecią powoły-
wały się na zasiedzenie słu-
żebności, odpowiadającej swej 
treści służebności przesyłu.  

Przywileje dla firm 
energetycznych 

A skoro zasiedzenie służebno-
ści, to właścicielom nie nale-
żało się wynagrodzenie ani od-
szkodowanie. 

- Kontrowersyjne przepisy 
uprzywilejowały przedsię-
biorstwa energetyczne, wodo-
ciągi, gestorów sieci - twierdzi 
adwokat Rafał Przybyszewski. 
- Dziś mamy sprawiedliwe na-
prawienie zaległości sprzed 

lat. Kiedy 3 sierpnia 2008 roku 
wprowadzono przepisy o słu-
żebności przesyłu, nie uregu-
lowano statusu tych instalacji, 
które zostały wybudowane 
wcześniej. 2 grud nia Trybunał 
Konstytucyjny stwierdził jed-
noznacznie, że nie można za-
siedzieć służebności przesyłu. 
Tworzenie nowych praw rze-
czowych przez analogię i in-
terpretację narusza konstytu-
cyjnie chronione prawo wła-
sności właściciela gruntu. TK 
wskazał, że ograniczenie 
prawa własności musi wyni-
kać z usta wy, analogia nie 
może tworzyć nowych obcią-
żeń na cudzym gruncie.  

Pytanie do Trybunału 
z Grudziądza 
- Orzeczenie Trybunału 

spowoduje, że tysiące właści-
cieli obciążonych nierucho-
mości wystąpi do sądów o wy-
nagrodzenie za ustanowienie 
służebności w kolejnych la-
tach. Mają szanse również 
na zasądzenie odszkodowania 
za bezumowne korzystanie 
z gruntów, nawet do 6 lat 
wstecz. Wysokość roszczeń 
będzie ustalana indywidual-

nie, ale w przypadku słupów 
energetycznych można liczyć 
na wypłatę od kilku do nawet 
kilkunastu tysięcy złotych - 
uważa adwokat.  

Czyli właściciele nierucho-
mości, na których znajdują 
urządzenia przesyłowe, mogą 
żądać od firm przesyłowych 
ustanowienia służebności 

przesyłu za wynagrodzeniem 
czy też wynagrodzenia za do-
tychczasowe bezumowne ko-
rzystanie z gruntu. Po od-
szkodowania mogą zgłosić się 
właściciele nawet 20 mln 
działek. 

Co ciekawe, podstawą roz-
strzygnięcia Trybunału Kon-
stytucyjnego było pytanie 
prawne zadane przez Sąd  
Rejonowy w Grudziądzu w  
2016 r. Jak czytamy na gazeta-
prawna.pl. wówczas to po raz 
kolejny doszło do regularnie 
rozgrywającego się w Polsce 
sporu między właścicielem 
gruntu a spółką energetyczną. 
Przedsiębiorstwo wniosko-
wało o stwierdzenie, że doszło 
do zasiedzenia przez nie słu-
żebności przesyłu przez teren 
należący do wskazanego we 
wniosku właściciela. Argu-
mentowało, że linia energe-
tyczna przebiega przez działkę 
od lat 70. XX w., a zatem upły-
nęło już wystarczająco wiele 
lat, by orzec zasiedzenie. 

Inaczej uważali właściciele 
gruntu. Według nich nie 
można mówić o zasiedzeniu 
służebności przesyłu, bo ta ni-
gdy nie istniała.  

„Jeszcze przed wprowa-
dzeniem do polskiego sys-
temu prawnego instytucji 
służebności przesyłu, to jest 
przed 3 sierpnia 2008 roku, 
nastąpiło wykreowanie no-
wego prawa nieznanego 
w krajowym porządku praw-
nym - służebności gruntowej 
o treści służebności przesyłu, 
które mógł wprowadzić jedy-
nie ustawodawca. Taka inter-
pretacja  jest niezgodna z kon-
stytucją” - gazetaprawna.pl 
cytuje uzasadnienie do posta-
nowienia grudziądzkiego 
sądu kierującego pytanie 
do TK. 

Wyrok Trybunału  będzie 
miał wpływ na miliony nieru-
chomości. Może zakończyć 
wieloletni spór o służebność 
przesyłu i otworzyć właścicie-
lom drogę do realnych pienię-
dzy albo utrzymać aktualną, 
niejednolitą i często niespra-
wiedliwą praktykę. Właśnie 
dlatego właściciele działek po-
winni monitorować spra wę, 
a w wielu przypadkach przy-
gotować się do podjęcia dzia-
łań prawnych, zanim przedsię-
biorstwa przesyłowe zareagują 
po wyroku. ą 

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Wyrok Trybunału Konstytu-
cyjnego otwiera drogę 
do wysokich odszkodowań 
dla właścicieli gruntów 
z urządzeniami przesyłowy-
mi. Sprawdzamy, jakie kwo-
ty wchodzą w grę.

Kluczowy wyrok Trybunału Konstytucyjnego.  
Będzie lawina pozwów za słupy na gruntach?

Orzeczenie TK może mieć wpływ na miliony nieruchomości 
z urządzeniami przesyłowymi, jak m.in. słupy energetyczne
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Zbudowany w latach 2022-2023 
- przy okazji modernizacji linii 
kolejowej Toruń-Chełmża - 
przystanek Toruń Katarzynka 
czynny był tylko przez miesiąc. 
Został zamknięty na początku 
października 2023 roku ze 
względów bezpieczeństwa. 
A dokładniej - braku bezpiecz-
nego dojścia do niego i położe-
nia przy bardzo ruchliwej ulicy 
Grudziądzkiej, którą biegnie 
droga krajowa nr 91. 

Kilka miesięcy temu poja-
wiły się pogłoski, że pociągi 
firmy Arriva, obsługującej po-
łączenie Toruń-Chełmża, być 
może wrócą na przystanek To-
ruń Katarzynka w obecnym 
roku, z wejściem w życie no-
wego rozkładu jazdy na kolei. 
Ten zacznie obowiązywać 
od niedzieli 14 grudnia. Po-
wrotu pociągów na razie jednak 
nie będzie. 

- Decyzją organizatora prze-
wozów w regionie, czyli Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego, 
którą popieramy, pociągi nie 
będą się zatrzymywać na przy-
stanku Toruń Katarzynka. Na-
dal nie ma bezpiecznego przej-

ścia przy nim przez drogę kra-
jową, czyli ulicę Grudziądzką. 
Jest duże ryzyko, że pasażero-
wie idący na przystanek czy też 
wysiadający na nim z pociągu 
będą przechodzić w niebez-
piecznych miejscach. A to 
droga, jak wiadomo, o bardzo 
dużym natężeniu ruchu - mówi 
Joanna Parzniewska, rzecznik 
prasowy Arrivy. 

Co ciekawe, sytuacja w po-
bliżu przystanku Toruń Kata-
rzynka, w kwestii dojścia 
do niego, zaczęła się nieco zmie-
niać przed kilkoma dniami. 
Na biegnącej w jego kierunku 
od zbudowanego niedawno 

ronda u zbiegu ulic Grudziądz-
kiej i Strobanda ścieżce, poja-
wiła się ekipa ze sprzętem. Za-
jęła się nawierzchnią tego 
duktu, jej utwardzaniem. - Od-
twarzamy tę ścieżkę. To dukt 
mający naturalną nawierzchnię 
- wyjaśnia Sławomir Wiśniew-
ski, wicedyrektor Miejskiego 
Zarządu Dróg.  

Prace objęły jednak tylko 
około 200-metrowy odcinek 
ścieżki biegnącej wzdłuż ulicy 
Grudziądzkiej. Fragment w po-
bliżu przystanku jest nie-
tknięty. To efekt tego, że znaj-
duje się on na gruntach le-
śnych. By móc działać na frag-

mencie ścieżki w pobliżu przy-
stanku, konieczna jest zmiana 
przeznaczenia nieruchomości. 
Tę ma uwzględnić nowy plan 
zagospodarowania przestrzen-
nego, nad którym od połowy 
października - po decyzjach 
prezydenta Torunia i Rady Mia-
sta Torunia - pracuje Miejska 
Pracownia Urbanistyczna. 
Do formalnych zmian dotyczą-
cych obecnych gruntów le-
śnych potrzebna także będzie 
zgoda Ministerstwa Klimatu 
i Środowiska. 

Sytuacja z utwardzaniem 
ścieżki oddaje gmatwaninę 
w kwestiach formalnych, doty-
czących obszaru wokół przy-
stanku Toruń Katarzynka. Pi-
szemy o niej w „Nowościach” 
od miesięcy. Efektem gmatwa-
niny jest także zamknięty, za-
bity deskami, tunel dla rowe-
rzystów pod torem kolejo-
wym. Także do niego nie zo-
stała doprowadzona droga. Sy-
tuacja z dojściem do przy-
stanku Toruń Katarzynka po-
winna się zmienić w ciągu naj-
bliższych miesięcy. Na jego wy-
sokości ma powstać tymcza-
sowe przejście dla pieszych 
przez Grudziądzką, wyposa-
żone we wzbudzaną sygnaliza-
cję świetlną.  

- Jesteśmy w fazie jego pro-
jektowania. Planujemy, że 
przejście zostanie udostęp-
nione do wiosny 2026 roku. 
Oprócz sygnalizacji świetlnej 
będzie miało także wysepkę, 
zostanie oświetlone - dodaje 
wicedyrektor Wiśniewski.ą

Marek Nienartowicz 
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Z nowym rozkładem jazdy 
na kolei, który wchodzi w ży-
cie 14 grudnia, pociągi nie 
wrócą na przystanek Toruń 
Katarzynka. Być może za-
czną się tu zatrzymywać 
za kilka miesięcy. 

Przystanek bez pociągów. 
Na razie nic się nie zmieni

Sztaby szukają sponsorów go-
towych wesprzeć organizację 
styczniowego finału w Toru-
niu. Sztab główny odpowie-
dzialny m.in. za imprezy na sta-

rówce proponuje cztery formy 
sponsoringu: brązową, srebrną, 
złotą i diamentową. Co to ozna-
cza? Zasada jest prosta - im 
większy wkład, tym większa 
promocja danej firmy czy insty-
tucji m.in. na plakatach. Zain-
teresowani powinni kontakto-
wać się ze sztabem: torun. 
sztabwosp@gmail.com 

Przez lata w Toruniu 
przy każdym finale pracowały 
trzy sztaby Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy - główny 
w Domu Harcerza, w III Liceum 
Ogólnokształcącym im. Lin-

dego na Skarpie oraz w Szkole 
Podstawowej nr 1 przy Wielkich 
Garbarach na starówce. W 2024 
roku dołączył do nich czwarty, 
w Domu Dziecka „Młody Las”. 
I wszystkie one jeszcze w listo-
padzie zostały zarejestrowane 
przez Fundację WOŚP i w stycz-
niu działać będą przy kolejnym 
finale. 

A na co w styczniu przy-
szłego roku zbierane będą pie-
niądze? Tym razem będzie to 
diagnostyka i leczenie chorób 
układu pokarmowego, czyli 
dziecięca gastroenterologia. 

- „Zdrowe brzuszki naszych 
dzieci” to nasz taki podtytuł. 
Okazuje się, że w Polsce między 
milion dwieście tysięcy a mi-
lion pięćset tysięcy dzieci po-
trzebuje takiej takiej pomocy - 
zapowiedziała Fundacja WOŚP. 

Chodzi o choroby: celiakia, 
choroba Leśniowskiego-Cro-
hna, wrzodziejące zapalenie je-
lita grubego, refluks żołąd-
kowo-przełykowy i inne cho-
roby przełyku oraz żołądka, 
ciężkie alergie pokarmowe, 
choroby trzustki i wątroby czy 
zaburzenia czynnościowe.ą

Justyna Wojciechowska-Narloch
justyna.wojciechowska-narloch@polskapress.pl

Brązowy, srebrny, złoty i dia-
mentowy - takie kategorie 
mogą mieć firmy i instytucje, 
które zdecydują się wes-
przeć 34. finał Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 
w Toruniu.

Toruńska orkiestra szuka sponsorów na styczniowy finał

Na przystanku kolejowym Toruń Katarzynka wciąż 
pusto i głucho. Kiedy będą tu stawać pociągi?
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Wojewódzki Urząd Pracy w To-
runiu właśnie opublikował 
końcowy raport z badania „Za-
potrzebowanie na kwalifikacje 
i umiejętności poszukiwane 
przez pracodawców z woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego”.   

Starzenie się społeczeństwa 
oraz odpływ młodych miesz-
kańców do większych ośrod-
ków miejskich lub za granicę - 
to się dzieje także w Kujawsko-
Pomorskiem. Efektem jest 
trwały i narastający deficyt 
pracowników w medycynie, 
opiece senioralnej, rehabilita-
cji, edukacji specjalnej i wspar-
ciu psychologicznym. Kto w re-
gionie zostanie, w tych bran-
żach na pewno będzie miał za-
jęcie. 

Wszystkie grupy badanych  
(pracodawcy, agencje zatrud-
nienia itd.), niezależnie od roli 
w systemie rynku pracy, do-
strzegają postępującą automa-
tyzację, robotyzację i cyfryza-
cję procesów. 

- A to skutkuje spadkiem za-
potrzebowania na pracowni-
ków wykonujących proste 
czynności oraz tradycyjne za-
dania administracyjne - zazna-
czają autorzy raportu. 

Równocześnie za to zwięk-
sza się potrzeba kształcenia 
specjalistów z zakresu IT, cy-
berbezpieczeństwa, robotyki, 
automatyki, mechatroniki i ob-
sługi nowoczesnych technolo-
gii w przemyśle. Transformacja 
technologiczna obejmuje rów-
nież branże dotąd konserwa-
tywne, takie jak rolnictwo, mo-
toryzacja czy rzemiosło. W nich 
także rośnie znaczenie kompe-
tencji cyfrowych i umiejętności 

pracy na zaawansowanym 
sprzęcie 

Jednym z kluczowych tren-
dów w Toruniu i regionie jest 
postępująca automatyzacja 
i cyfryzacja procesów, w tym 
wykorzystanie sztucznej inte-
ligencji. Automatyzacja obej-
muje nie tylko proste, powta-
rzalne zadania w produkcji czy 
handlu, ale również obszary 
usług – jak obsługa klienta, ban-
kowość czy księgowość.  

- W konsekwencji spada za-
potrzebowanie na stanowiska 
średniego szczebla, a rośnie 
znaczenie specjalistów potra-
fiących obsługiwać systemy in-
formatyczne, analizować dane 
i nadzorować procesy zauto-
matyzowane - wskazują auto-
rzy raportu. 

Z pozytywnej perspektywy, 
taka digitalizacja przyczynia się 
do wzrostu efektywności i pro-
duktywności, pozwalając przed-
siębiorstwom szybciej reagować 
na potrzeby klientów i zmienia-
jące się warunki rynkowe. To 
z kolei wpływa na rozwój no-
wych sektorów gospodarki, ta-
kich jak e-commerce, fintech, lo-
gistyka cyfrowa czy analiza da-
nych.  

- Rozwijają się nowe za-
wody, np. asystenci kas samo-
obsługowych czy specjaliści ds. 
wdrażania rozwiązań AI 
(sztucznej inteligencji) - pod-
kreślają badacze. I w tym kie-
runku rynek pracy w regionie 
iść będzie nie przez rok, ale ko-
lejne lata. 

Jak wynika z raportu, stałe 
i rosnące także w Kujawsko-Po-
morskiem trendy to zwracanie 
ludzi coraz większej uwagi 
na ekologię, jakość jedzenia, 
dietę, ale też troska o ciało (róż-
nie pojęta). - Przedstawiciele 
klastrów, powiatowych urzę-
dów pracy oraz agencji zatrud-
nienia, zgodnie zauważyli, że 
styl życia i preferencje konsu-
menckie napędzają rozwój 
usług beauty, gastronomii oraz 
produktów lokalnych i ekolo-
gicznych - jasno wskazuje ra-
port WUP.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

W Toruniu i regionie w 2026 
roku rosnąć będzie zapo-
trzebowanie na specjalistów 
zajmujących się zdrowiem, 
terapią, rehabilitacją, usłu-
gami opiekuńczymi. Kogo 
jeszcze będą szukać firmy?   

Najnowsze trendy 
na rynku pracy

Toruń

AKCJA CHARYTATYWNA 0011434999

OGÓLNOPOLSKI PARTNER STRATEGICZNY PARTNER OGÓLNOPOLSKI
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Kina zanotowały rekordową 
oglądalność najnowszego fil - 
mu Wojciecha Smarzowskiego. 
„Dom dobry”, obejrzany przez 
ponad 1,7 mln widzów, ukazuje 
problem przemocy w czterech 
ścianach, ale nie to - zdaniem 
ekspertów zajmujących się tą 
problematyką - jest najważniej-
sze. Powstawały już przecież 
filmy o damskich bokserach, 
a jednak ten ostatni ukazuje pro-
blem z nieco innej perspektywy. 

- Czasem nie spodziewamy 
się tego, że złe rzeczy mogą się 
dziać nawet w najlepszym śro-
dowisku, w najlepszych do-
mach, w rodzinach, które uwa-
żamy na zewnątrz, że są bardzo 
wysoko funkcjonujące finan-
sowo i społecznie. Takie sytu-
acje jednak się zdarzają nieza-
leżnie od sytuacji materialnej - 

zauważa psycholog Iwona Wę-
grzyniak z Psychoklinika.pl. 

Pojawiają się doniesienia, że 
emisja filmu w kinach już spo-
wodowała większą liczbę zgło-
szeń w sprawie przemocy do-
mowej do instytucji publicz-
nych. Zdaniem Iwony Węgrzy-
niak obraz Smarzowskiego 
może wpłynąć na to, co rozu-
miemy przez działanie prze-
mocowe. 

Piekło zaczyna się 
od „niewinnych” 
żartów 
- Na pewno ten film może 

uświadomić to, co dzieje się 
w domach z przemocą. Jest 
tam, na przykład scena, w  
której mąż pokazuje znajo-
mym nagranie, że żona chra-
pie. To, na pierwszy rzut oka 
wydawałoby się śmieszną sy-
tuacją, ale tak naprawdę jest 
to forma przemocy przez 
ośmieszanie. Takie rzeczy nie 
powinny mieć miejsca - mó -
wi psycholog. 

Jak dodaje, film może też 
pokazać ofiarom, jakie są drogi 
wyjścia z sytuacji, wydawałoby 
się, nie do rozwiązania: - Wi-
dzimy tam konsekwencje tego, 
co się stanie, kiedy dana osoba 
będzie jednak dalej tkwić 
w przemocowym domu, a co 

kiedy ona dokona wyboru, sko-
rzysta z pomocy. Myślę, że to 
jest duża wartość, kobieta jest 
pokazana w sytuacji, kiedy ma 
prawo wyboru. 

Z danych Wydziału Polityki 
Społecznej Kujawsko-Pomor-
skiego Urzędu Wojewódzkiego 
wynika, że w 2023 roku policja, 
ale i przedstawiciele innych in-
stytucji publicznych - opieki 
społecznej, opieki zdrowotnej 
sporządzili 4034 formularze 
w ramach procedury Niebie-
skiej Karty. To działanie, które 
ma na celu zatrzymanie prze-
mocy domowej. Zajmują się 
tym zespoły interdyscyplinarne 

złożone z policji, opieki społecz-
nej, pracowników szkół, czy 
opieki zdrowotnej. 

Ponad 14 tys. 
mieszkańców  ma 
problem z przemocą 
W tym samym roku proce-

durą objętych było 4956 rodzin, 
a łącznie w całym wojewódz-
twie dotyczyło to 14 346 osób. 
To zarówno ofiary przemocy, 
jak i jej świadkowie, osoby po-
wiązane rodzinnie z oprawcą. 
W 2023 roku bicia, znęcania 
psychicznego, seksualnego 
i zniewolenia finansowego do-
świadczały na Kujawach i Po-

morzu 3993 kobiety i 821 męż-
czyzn. Ofiarami przemocy było 
3440 dzieci. 

W roku 2024 z kolei formu-
larzy wypełniono 4089, a jako 
ofiary przemocy odnotowano 
2748 dzieci. Sami tylko poli-
cjanci wszczęli 744 procedury 
ochronne NK wobec najmłod-
szych ofiar znęcania. 

W Bydgoszczy od początku 
stycznia do końca września 
2025 roku - to już dane Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej - odnotowano 146 przy-
padków przemocy fizycznej 
wobec dzieci, 210 sytuacji znę-
cania psychicznego, 10 prze-
mocy seksualnej. Było też 
stwierdzonych 29 przypadków 
przemocy ekonomicznej i 6 cy-
berprzemocy. 

Policja rozpoczynała proce-
durę pomocową w ramach NK 
95 razy, pomoc społeczna 29, 
a oświata - 38 razy. 

- W dalszym ciągu to najczę-
ściej Policja wszczyna proce-
durę NK, często w godzinach 
popołudniowych, czy wieczor-
nych gdy przedstawiciele po-
mocy społecznej lub oświaty 
nie mają możliwości zwizyto-
wania rodziny. Procedura naj-
rzadziej wszczynana jest przez 
przedstawicieli ochrony zdro-
wia - mówi Marta Frankowska, 

rzeczniczka prasowa MOPS 
w Bydgoszczy. - Zatrważające 
jest to, że mimo prowadzonych 
kampanii profilatyczno-eduka-
cyjnych, czy ogólnopolskich 
społecznych kampanii infor-
macyjnych statystyki nie-
zmiennie utrzymują się na tym 
samym poziomie i oscylują 
w granicach 300 dzieci. 

Iwona Węgrzyniak podkre-
śla, że często ofiary są sparali-
żowane przez strach, ale 
i wstyd: - Może występować też 
brak wiary w to, że ktoś z ze-
wnątrz jest mi w stanie pomóc. 
Kluczowa jest też sytuacja ma-
terialna ofiary. Osoba doświad-
czająca przemocy w domu 
może być zależna od tej drugiej 
strony finansowo, czy emocjo-
nalnie. Może wystąpić obawa 
o dzieci, co z nimi będzie, jeśli 
ja zgłoszę przemoc, a ona może 
potem jeszcze eskalować. 

Jednocześnie trzeba pamię-
tać - zaznacza Antonowicz - że 
takie materiały niosą też pewne 
ryzyko: - Mogą wywołać silne re-
akcje emocjonalne. U osób, które 
niedawno doświadczyły brutal-
nej przemocy, taki materiał bywa 
jak otwarcie rany – wracają ob-
razy, napięcie, lęk, poczucie bez-
silności. Dla części widzów to nie 
będzie impuls do działania, tylko 
przeciążenie. ą

Maciej Czerniak
maciej.czerniak@polskapress.pl

Film Wojciecha Smarzow-
skiego obejrzało już prawie  
2 mln widzów. Zdaniem eks-
pertów, w tym psychologów, 
to zainteresowanie może się 
przełożyć na zwiększenie 
świadomości tego, co jest 
przemocą. Na Kujawach i Po-
morzu założono 4089 Nie-
bieskich Kart.

„Dom dobry” nas zmieni? Przemoc liczona w tysiącach

Ofiary przemocy domowej długo dojrzewają do tego, 
żeby postawić się agresorowi i zawiadomić służby

 F
O

T.
 1

23
RF

/Z
DJ

ĘC
IE

 IL
U

ST
RA

C
YJ

N
E

U NAS A

Budowa ronda u zbiegu ulic Le-
gionów i Polnej rozpoczęła się 
w połowie sierpnia. Koszt zada-
nia to nieco ponad 2,5 mln zł.  

W połowie października, 
dzięki zaawansowaniu bu-
dowy, możliwe było otwarcie 
dla ruchu niektórych relacji 
na rondzie. W pełni jest ono do-
stępne od połowy pierwszego 
tygodnia grudnia. Zgodnie 
z umową, rondo powinno być 
gotowe do końca listopada. 
Brakuje tu jednego elementu - 
oznakowania poziomego, czyli 
tego, które jest malowane 
na jezdni. - Atak zimy pod ko-
niec listopada nieco pokrzyżo-
wał plany wykonawcy - mówi 
Sławomir Wiśniewski, wicedy-
rektor MZD. - Brakuje kropki 
nad „i” w postaci oznakowania 
poziomego. Czekamy na po-
prawę pogody, by mogło zostać 
wykonane.  

Na rondzie Legionów-Polna 
zostało zastosowane rozwiąza-

nia, które ma maksymalnie 
usprawnić ruch. To dwa bezko-
lizyjne przejazdy, omijające ob-
szar ronda. Ułatwią poruszanie 
się w relacji Legionów-Polna 
(prawoskręt) oraz wzdłuż ulicy 
Polnej (ze wschodu na zachód). 

Samo rondo ma trzy wloty. 
Dwa znajdą się w linii ulicy Po-
lnej, jeden - ulicy Legionów. 
W zakresie inwestycji była 
także przebudowa ciągu pie-
szo-rowerowego w otoczeniu 
ronda oraz oświetlenia drogo-
wego i kanalizacji deszczo-
wej.ą 

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Atak zimy nieco przedłużył 
prace przy budowie ronda 
u zbiegu ulic Legionów i Po-
lnej w Toruniu. Od kilku dni 
jest ono przejezdne we 
wszystkich kierunkach.

Nowe rondo jest, ale 
jeszcze nieskończone

Zła pogoda opóźniła 
dokończenie prac na rondzie
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Składy wyjadą w nocy z 31 
grudnia na 1 stycznia z Torunia 
w sześciu kierunkach. Bilety 
w nich będą kosztować tyle 
samo, co w zwykłych pocią-
gach. 

Bezpieczny powrót  
Organizatorzy koncertu syl-

westrowego spodziewają się, 
że i tym razem tysiące miesz-
kańców regionu powita Nowy 
Rok na toruńskim Rynku Sta-
romiejskim, na koncercie „Syl-
westrowa Moc Przebojów”. 
Z myślą o osobach wracają-
cych po imprezie do swoich 
miejscowości samorząd woje-
wództwa zdecydował o uru-
chomieniu dodatkowych noc-
nych połączeń kolejowych 
z Torunia. 

– Zależy nam, aby uczest-
nicy tego wyjątkowego kon-

certu bezpiecznie wrócili 
do domów – mówi marszałek 
województwa kujawsko-po-
morskiego Piotr Całbecki. - Na-
sze pociągi dowiozą ich do po-
nad siedemdziesięciu miejsco-
wości w całym regionie. 
W ubiegłym roku z tej naszej 
oferty skorzystało 2 tysiące pa-
sażerów. 

Pociągi ruszą po zakończe-
niu imprezy, tak by uczestnicy 

mogli spokojnie dojść ze sta-
rówki na dworce Toruń 
Wschodni, Toruń Miasto i To-
ruń Główny. 

Sześć tras  
Dodatkowe składy wyruszą 

w sześciu kierunkach, tak aby 
objąć, jak największą część wo-
jewództwa. Z Torunia Wschod-
niego pojadą do Nakła nad No-
tecią przez Bydgoszcz, do Mo-

gilna przez Inowrocław oraz 
do Kalisk Kujawskich przez 
Włocławek. Z Torunia Głów-
nego wyruszą składy do Jabło-
nowa Pomorskiego przez 
Wąbrzeźno, do Tucholi przez 
Grudziądz oraz do Skępego 
przez Lipno. 

Dzięki temu na bezpieczny 
transport liczyć mogą miesz-
kańcy między innymi powia-
tów bydgoskiego, inowrocław-
skiego, włocławskiego, lip-
nowskiego czy brodnickiego. 

Ceny biletów w pociągach 
specjalnych będą takie same 
jak w standardowych połącze-
niach regionalnych. Nie prze-
widziano żadnych dopłat 
za przejazd sylwestrowymi 
składami – obowiązywać będą 
dotychczasowe taryfy prze-
woźników. 

Bilety będzie można kupić 
w kasach, automatach bileto-
wych oraz w kanałach inter-
netowych przewoźników, 
a także – tam, gdzie to moż-
liwe – u obsługi pociągu. 
Szczegółowe rozkłady jazdy 
dostępne są na stronie Urzędu 
Marszałkowskiego oraz w ser-
wisach przewoźników kolejo-
wych.ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Po toruńskim koncercie 
„Sylwestrowa Moc Przebo-
jów”uczestnicy imprezy bę-
dą mogli wrócić do domów 
sześcioma dodatkowymi 
pociągami specjalnymi. 

Specjalne pociągi po koncercie  
sylwestrowym w Toruniu

Organizatorzy koncertu spodziewają się, że i tym razem 
pojawią się na nim tysiące mieszkańców regionu
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WTOREK, 9 GRUDNIA 

10.00 Aktualności Toruńskie 
10:20 Pogoda dla Torunia 
10:25 Rozmowa dnia 
10:40 Serwis sportowy 
10:50 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
11:10 Potencjał gospodarczy regionu (19) 
11:15 Magazyn samorządowy (6) 
11:40 Fitness- Marta Wirzchowska (5) 
12:00 Powtórka programu 
14:00 Oferty TV Toruń 
16:00 Bulwar sztuki- grudzień 
16:40 Europa w kieszonkach 
16:55 Wsparcie opieki nad zabytkami  
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego 
17:20 Nasze Sprawy- SM Kopernik 
17:45 Aktualności Toruńskie 
18:05 Pogoda dla Torunia 
18:10 Rozmowa dnia 
18:25 Serwis sportowy 
18:30 Ludzie nauki Kujaw i Pomorza -  
dr Elżbieta Weymanowa 
18:50 Magazyn Kujawsko-Pomorski 
19:10 Potencjał gospodarczy regionu (19) 
19:15 Bulwar sztuki- grudzień 
20:00 Aktualności Toruńskie 
20:20 Pogoda dla Torunia 
20:25 Rozmowa dnia 
20:40 Wsparcie opieki nad zabytka-
mi  Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego 
21:05 7 dni sportu 
21:20 Nasze Sprawy- SM Kopernik 
21:45 Aktualności Toruńskie 
22:05 Pogoda dla Torunia 
22:10 Rozmowa dnia 
22:25 Serwis sportowy 
22:30Ludzie nauki Kujaw i Pomorza - Wanda 
Szuman

TV TORUŃ

Województwo Kujawsko-Po-
morskie to region o wyjątko-
wym dziedzictwie. Setki zabyt-
kowych kościołów, klasztorów 
i obiektów sakralnych współ-
tworzą krajobraz kulturowy, 
który przez stulecia kształtował 
lokalną tożsamość.  

To tutaj historia splata się 
z tradycją, a sztuka sakralna po-
zostaje jednym z najcenniej-
szych zasobów regionu. Aby to 
dziedzictwo mogło przetrwać 
kolejne dekady, w regionie re-
alizowany jest szeroko zakro-
jony projekt: „Wsparcie opieki 
nad zabytkami Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego”. To 
jedno z największych przedsię-
wzięć konserwatorskich w re-
gionie.  

Zapraszamy na program 
przedstawiający prace zrealizo-
wane w 2025 roku, który wy-
emitowany zostanie w Telewi-

zji Toruń dziś o godzinie 16.55 
i 20.4o. 

Natomiast w „Magazynie 
Kujawsko-Pomorskim” o tym, 
że już w styczniu Bydgoszcz 
ponownie stanie się stolicą 
muzyki filmowej, wszystko 
za sprawą drugiej edycji Festi-
walu Piosenki Filmowej, który 
w dniach 6-11 stycznia odbę-
dzie się w Operze Nova w Byd-
goszczy. Ubiegłoroczna pierw-
sza edycja festiwalu była spo-
rym sukcesem. 

Wzięło w niej udział 150 ar-
tystów, w tym Stanisław Soyka, 
Edyta Bartosiewicz, Ralph Ka-
minski, Krzysztof Zalewski 
i Ania Karwan. Kolejna edycja 
też zapowiada się interesująco.  
Program TV Toruń dostępny 
jest w sieciach kablowych TVK 
Toruń, Multimedia Polska,  
Vec tra Toruń oraz na stronie 
tvtorun.pl. 

Aby mogło przetrwać 
historyczne dziedzictwo

INFORMATOR
WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna,  
tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 
 
Stacja Pogotowia Ratunkowego,  
ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 

Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
 
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
 
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
K 
omisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
 
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  
poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 
 
Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   
 
Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE 
 

Ośrodek Informacji Turystycznej  

w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  

tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  

Informacja kolejowa, tel. 19 757 

Intercity: tel. 703 200 200 

Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 

Arriva, tel. 703 302 333 

Infolinia kolejowa  

dla osób niepełnosprawnych,  

tel. 800 022 222 (stacjonarne),  

tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   

Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  

tel. 703 302 333  

MZK Toruń, rozkład  jazdy:  

mzk-torun.pl 

Informacja o rzeczach pozostawionych  

w autobusach i tramwajach MZK:  

tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE  
 

Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 

w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  

tel. 56 622  48 87,  

telefon  interwencyjny: 666 683 377  

Ekopatrol Straży Miejskiej,  

tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

Młoda pancerniczka nazwana 
przez torunian Katarzynką, 
przez Holendrów została prze-
chrzczona na Kasię. Wszystko 
z powodu trudności w wymo-

wie jej pierwotnego imienia - 
dla Holendrów to bardzo 
trudne. 

Zwierzę przekazano w ra-
mach współpracy hodowlanej 
do holenderskiego zoo 
Wildlands Emmen. Tam ma 
szanse się rozmnażać, co ma 
ogromne znaczenie dla ochrony 
tego gatunku. Kasia zamiesz-
kała na pięknym wybiegu, 
gdzie towarzyszą jej małpki - ta-
maryny cesarskie. 

Katarzynka jest kolejnym 
już dzieckiem pary, która 
w Ogrodzie Zoobotanicznym 

w Toruniu rozmnaża się regu-
larnie. Honoratka i Gustlik - bo 
takie imiona przed laty nadano 
pancernikom - bardzo do siebie 
pasują. 

Tu warto przypomnieć, że 
samiec Gustlik jest w Toruniu 
od września 2017 roku. Przyje-
chał do nas z ogrodu w Kopen-
hadze. Kierownictwo toruń-
skiego zoo od początku zapo-
wiadało, że będzie szukać dla 
niego partnerki. Nie było to jed-
nak takie proste, bo w ogrodach 
zoologicznych nie ma zbyt 
wielu nadwyżek hodowlanych 

tego gatunku. Jesienią 2018 
roku się jednak udało i do Gu-
stlika dołączyła Honoratka, 
wcześniej mieszkanka zoo 
w Opolu. Tamtejszy ogród – 
w ramach wymiany - zabrał 
z Torunia młodego karakala.  

To człowiek sprawił, że pan-
cerniki bolita zagrożone są wy-
ginięciem. Jego ekspansja po-
zbawia zwierzęta naturalnych 
siedlisk, a z ich pancerzy wyko-
nywane są m.in. pamiątki dla 
turystów. W ogrodach zoolo-
gicznych gatunek ten dożywa 
wieku 20 lat. ą

Justyna Wojciechowska-Narloch
justyna.wojciechowska-narloch@polskapress.pl

Katarzynka, urodzona w To-
runiu samica pancernika bo-
lita południowa, na zawsze 
rozstała się z naszym mia-
stem. Od niedawana miesz-
ka w ogrodzie w Emmen 
w Holandii.  

Katarzynka pojechała do ogrodu w Holandii i tam stała się Kasią

Urodzona w Toruniu samica pancernika Katarzynka 
pojechała do zoo w Holandii. Tam nazwano ją Kasią
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DOŁĄCZ DO NAS!  

 502 499 758

AKCJA CHARYTATYWNA 0211439632
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Polska w ciągu najbliższych 
10 lat zainwestuje biliony 
złotych w transformację 
energetyczną. To będą nie 
tylko wielkie projekty infra-
strukturalne, jak atom, far-
my wiatrowe czy nowe sieci 
przesyłowe, ale też wiele 
inwestycji przedsiębiorstw 
w poprawę efektywności 
energetycznej.  To wielka 
szansa dla polskich firm, 
zwłaszcza z sektora MŚP, 
dla których ceny energii są 
obecnie jedną z kluczowych  
barier rozwojowych.

Jeszcze kilka lat temu 
w biznesie dominowało jed-
no podejście: koszt jest 
królem. Później, pod wpły-
wem pandemii i wstrząsów 
geopolitycznych, nadeszła 
era „odporności za wszelką 
cenę”. Dziś przedsiębiorstwa 
muszą łączyć oba te mode-
le, bo konkurencyjne koszty 
i operacyjna zwinność sta-
ją się fundamentem prze-
wagi. W polskich realiach 
na drodze do poprawy pro-
duktywności i efektywności 
kosztowej stoją dwie główne 
przeszkody: rosnące koszty 
pracy i ceny energii.  

Duszący miks
W trzech pierwszych 

kwartałach 2025 r. średnia 
cena energii elektrycznej 
w Polsce była średnio o 10-
15% wyższa niż w Unii Eu-
ropejskiej, wynosząca ok. 
90 euro/MWh. To głównie  
efekt wciąż dużego udzia-
łu węgla w naszym miksie 
energetycznym oraz wyso-
kich kosztów uprawnień do 
emisji CO

2
. Polska należy 

też do krajów z największy-
mi dobowymi zmianami cen 
- tańsza energia w środku 
dnia przeplata się z droższą 
w godzinach wieczornych, 
gdy fotowoltaika już nie 
pracuje. Dla firm oznacza 
to trudność w przewidywa-
niu kosztów i planowaniu 
marż.

Polskie MŚP doskonale 
zdają sobie sprawę ze skali 
problemu, co potwierdza-
ją badania „EIB Investment 
Survey” Europejskiego Ban-
ku Inwestycyjnego. Wynika 
z niego, że koszty energii to 
dziś najpoważniejsza bariera 
rozwoju. Efekt? Coraz moc-
niejsza presja na marże, trud-
ność w planowaniu i rosnące 
ryzyko utraty konkurencyj-
ności – szczególnie dla firm 
energochłonnych.

 Zacznij od oświetlenia
Dla wielu polskich MŚP 

to wręcz być albo nie być. 
I właśnie dlatego trzeba 
kwestie transformacji ener-
getycznej odczarować. Wielu 
przedsiębiorców kojarzy ją 
wyłącznie z wielkimi inwe-
stycjami: elektrownią jądro-
wą czy morskimi farmami 
wiatrowymi. One są ważne, 
w przyszłości zapewnią go-
spodarce stabilne oraz ta-
nie źródło energii, ale nie 
rozwiążą problemów firm tu 
i teraz. Transformacja musi 
zaczynać się w każdej firmie. 
Najtańsza energia to nie ta 
kupiona taniej, lecz ta, której 
przedsiębiorstwo nie musi 
zużyć. Brak działań może 
prowadzić do utraty konku-
rencyjności, a w niektórych 
branżach – do wykluczenia 
z rynku.

Polskie MŚP na stałe 
powinny wpisać inwestycje 
w transformację energetycz-
ną w swoje strategiczne cele 
i konsekwentnie je realizo-
wać. Muszą zacząć traktować 
to jako sposób na poprawę 
marż, a nie jako koszt.

- Inwestycje w odnawial-
ne źródła energii i efektyw-
ność energetyczną pozwalają 
nie tylko obniżyć koszty dzia-
łalności, ale też zwiększyć 
odporność firm na wahania 
cen energii. Dla przedsię-
biorstw energochłonnych to 
realna możliwość zabezpie-
czenia przyszłości biznesu 
– podkreśla Jarosław Kała, 
dyrektor Departamentu Pro-
duktów Finansowych w Agen-
cji Rozwoju Przemysłu S.A. 

Co to mogą być za 
inwestycje?
    • instalacje OZE pokrywa-

jące część zapotrzebowania 
na energię
    • termomodernizacja
    • wymiana lub mo-

dernizacja maszyn i linii 
produkcyjnych
    • odzysk ciepła 

odpadowego
    • modernizacja syste-

mów wentylacji, ogrzewania 
i klimatyzacji
    • wymiana oświetlenia na 

energooszczędne.
Niewiele firm policzy-

ło, ile mogłoby zaoszczędzić 
nawet na tak prostym kroku 
jak modernizacja oświetlenia. 
Czekanie na pierwszą elek-
trownię jądrową nie rozwiąże 
problemów. Zmiana musi za-
cząć się w każdym przedsię-
biorstwie, nawet od małych 
rzeczy.

Startujemy z trudniejszej 
pozycji

To tym bardziej koniecz-
ne, że skala wyzwania jest 
większa niż w wielu krajach 
Europy Zachodniej. Think 
tank Bruegel w analizie „Me-
asuring GDP at risk in the 
low-carbon transition” dowo-
dzi, że podczas gdy Niemcy, 
Francja czy Szwecja mogą 
relatywnie łatwiej przejść na 
gospodarkę niskoemisyjną, 
to Polska, Bułgaria czy Sło-
wacja napotkają na tej drodze 
znacznie większe trudności. 

- Procesy modernizacyj-
ne są długotrwałe i wymaga-
ją dużych nakładów, a zwrot 
z inwestycji często jest odro-
czony w czasie. Duże firmy 
i grupy kapitałowe mają do 
dyspozycji zespoły ds. trans-
formacji, wsparcie zewnętrz-
nych konsultantów, portfele 
akcjonariuszy oraz łatwiej-
szy dostęp do finansowania 
zewnętrznego, ale przecież 
gospodarkę krajową tworzą 
setki tysięcy przedsiębiorstw. 
To MŚP stanowią fundament 
gospodarki i to w nich musi 
dojść do realnej zmiany, jeśli 
chcą utrzymać konkurencyj-
ność  – podkreśla Jarosław 
Kała z ARP S.A.

Jak to wszystko 
sfinansować?

Kluczowe pytanie brzmi: 
skąd wziąć środki na trans-
formację? Na szczęście od-
powiedź jest coraz bardziej 
optymistyczna:  możliwości 
jest naprawdę dużo! 

1. Fundusze UE i pro-
gramy krajowe

W samym tylko 2025 r.  
Polska ma do dyspozycji 
ponad 42 mld zł na trans-
formację energetyczną, 
efektywność energetyczną, 
OZE i infrastrukturę siecio-
wą. Środki pochodzą m.in. 
z KPO, Funduszu Sprawied-
liwej Transformacji, FEnIKS 
i FEPW. Ponad połowę z nich 
już rozdysponowano – podpi-
sane umowy obejmują inwe-
stycje za 21,8 mld zł, z czego 
70% środków trafia na efek-
tywność energetyczną i OZE. 
Nabory nadal jednak trwają. 
Warto przygotować wnioski 
i – co szczególnie ważne – 
zadbać o finansowanie po-
mostowe, bo dotacje najczęś-
ciej są wypłacane dopiero po 
zakończeniu projektu.

2. Białe certyfikaty – 
niedoceniany instrument

Niewielu przedsiębior-
ców wie, że inwestycje po-

prawiające efektywność 
energetyczną mogą przy-
nieść dodatkowy, wymierny 
finansowo efekt: białe cer-
tyfikaty. Można je sprzedać 
na Towarowej Giełdzie Ener-
gii, uzyskując realny zwrot 
części kosztów. Im większa 
oszczędność energii, tym 
wyższa wartość certyfika-
tów. Liczą się nawet projek-
ty pozornie niewielkie – jak 
modernizacja oświetlenia, 
termomodernizacja czy 
odzysk ciepła. Co kluczo-
we, efekty tych inwestycji 
muszą być potwierdzone 
przez audytorów przed i po 
realizacji.

3. Pożyczki, kredyty 
i leasing

Rzecznik MŚP, Agniesz-
ka Majewska, zwraca uwa-
gę, że mikro-, mali i średni 
przedsiębiorcy mierzą się 
cały czas z brakiem dostę-
pu do finansowania. Może to 
wynikać z sytuacji finansowej 
konkretnych firm lub braków 
zabezpieczeń. Jednocześnie 
sektor finansowy jest dziś 
bardzo płynny, a oferta sze-
roka, zwłaszcza w obszarze 
zielonych inwestycji. Trzeba 
jednak umieć dobrać instru-
ment do rodzaju inwestycji.

- Możliwości finanso-
wania transformacji ener-
getycznej polskich MŚP 
jest naprawdę wiele i warto 
je umiejętnie łączyć. Agen-
cja Rozwoju Przemysłu od 
lat finansuje rozwój i trans-
formację polskich małych 
i średnich firm - od poży-
czek na zielone inwestycje 
z gwarancją InvestEU, za-
bezpieczającą nawet 80% 
finansowania, przez lea-
sing, po finansowanie po-
mostowe projektów dota-
cyjnych – wylicza Jarosław 
Kała z ARP S.A.

Transformacja, która się 
opłaca

Wysokie koszty ener-
gii i pracy nie znikną. Firmy 
muszą działać, zanim bę-
dzie za późno. Odpowiednio 
przygotowana inwestycja 
w efektywność energe-
tyczną obniża koszty ope-
racyjne, zmniejsza ryzyko 
i zwiększa odporność na 
wahania cen energii. Dla 
polskich MŚP transforma-
cja energetyczna to dziś nie 
moda ani obowiązek. To po 
prostu najbardziej opłacal-
na inwestycja w przyszłość 
firmy.

Najtańsza energia to ta, której przedsiębiorstwo nie musi zużyć

Firmy na drodze do odczarowania 
transformacji energetycznej

PARTNEREM MERYTORYCZNYM CYKLU JEST ARP S.A. 0011422613
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24 grudnia 2025 roku wejdą 
w życie nowe przepisy doty-
czące jawności wynagrodzeń. 
Pracodawcy będą zobligowani 
do przekazania informacji 
na temat poziomu wynagro-
dzenia już na etapie rekrutacji. 
To jedynie część przepisów, 
które mają zostać wdrożone 
do 7 czerwca 2026 roku i które 
są podyktowane unijną dyrek-
tywą. 

Nowe przepisy 
o jawności płac są 
jedynie (a może aż) 
początkiem  
dyskusji na temat 
wynagradzania. 
Na razie niewiele 
zmienią  
w firmach 
Czy tak szumnie zapowia-

dana ustawa rzeczywiście 
oznacza rewolucję na rynku 
pracy? W praktyce przepisy nie-
wiele zmienią. 

– Nowe przepisy nie zmie-
nią znacząco pozycji kandyda-
tów i kandydatek. Kwota lub 
przedział początkowego wy-
nagrodzenia muszą zostać po-
dane z odpowiednim wyprze-
dzeniem, nadal jednak istnieje 
możliwość przeciągania mo-
mentu ich ujawnienia do  
ostatniej chwili – mówi Paulina 
Król, dyrektor ds. kadr i opera-
cji w No Fluff Jobs, polskiego 
portalu z ofertami pracy m.in. 
dla IT. 

Pracodawca będzie 
musiał podać 
wysokość pensji 
przed zatrudnieniem 
kandydata – taka 
zasada już teraz 
obowiązuje 
Informacje o proponowa-

nych zarobkach będą musiały 
zostać przekazane na piśmie, 
w postaci papierowej bądź 
elektronicznej, w ogłoszeniu 
o pracę, przed rozmową kwa-
lifikacyjną lub przed nawią- 
zaniem stosunku pracy. Za-
mieszczenie kwot w ofertach 
jest więc jedynie jedną z moż-
liwości. 

– To niewątpliwe duże roz-
czarowanie dla kandydatów, 
dla których informacje te są 
kluczowe w ocenie, czy dana 

oferta pracy jest dla nich atrak-
cyjna i czy proponowany prze-
dział finansowy odpowiada ich 
oczekiwaniom. Nie ulega jed-
nak wątpliwości, że to dopiero 
początek zmian w zakresie 
transparentności wynagro-
dzeń – mówi nam Anna Tietia-
niec, ekspert rynku pracy 
w Manpower. 

Tymczasem większość pra-
cowników (73% – w badaniu 
Manpower) uważa, że wyna-
grodzenia osób zajmujących to 
samo stanowisko w organizacji 
powinny być jawne. Na tego 
typu zmiany będziemy musieli 
jeszcze poczekać. 

– Przepisy wymagają m.in., 
żeby wynagrodzenie lub jego 
przedział oparte było na obiek-
tywnych, neutralnych kryte-

riach, w szczególności pod  
względem płci. Jeżeli jednak 
u pracodawcy nie funkcjonuje 
siatka płac, to poza skrajnymi 
przypadkami trudno będzie 
zweryfikować, czy w danym 
przypadku podane widełki speł-
niały te wymogi. Bez komplek-
sowego wdrożenia dyrektywy 
obecna nowelizacja może  
niewiele zmienić w praktyce 
– twierdzi prawnik Wojciech 
Kwiatkowski, zastępca dyrek-
tora w kancelarii KPMG Law. 

Opracowanie spójnej 
polityki płacowej  
może być wyzwaniem 
dla przedsiębiorców 
i wymaga czasu 
Z perspektywy pracodaw-

ców rozciągnięcie w czasie 

wdrożenia dalszych regulacji 
w tym zakresie daje czas 
na uregulowanie polityki pła-
cowej i wyeliminowanie po-
tencjalnych nierówności. 

– Wdrożenie unijnej dyrek-
tywy to złożony proces. Firmy 
widzą związane z tym wyzwa-
nia, wskazują na trudności 
w weryfikacji polityk płaco-
wych i ewentualnym uzasad-
nianiu różnic, a także na moż-
liwe napięcia oraz prawdopo-
dobny wzrost oczekiwań ze 
strony pracowników – uważa 
Piotr Wajgielt, executive mana-
ger w firmie Wyser. 

Na tym etapie pracodawcy 
niechętni zmianom nie będą 
zmuszeni do znaczącej zmiany 
swoich obecnych praktyk, aby 
pozostać w zgodzie z prawem.  

Nowelizacja nie niesie za sobą 
negatywnych skutków dla pra-
codawców, nie przewidują też 
nowych sankcji. Natomiast peł-
ne wdrożenie przepisów, obej-
mujące m.in. raportowanie 
i sankcje, powinno nastąpić 
do 7 czerwca 2026 roku. 

Przepisy o jawności 
płac – co naprawdę 
zmieni się w procesie 
kadrowym 
i rekrutacyjnym 
Nowe przepisy o jawności 

płac – pierwszy etap, wdroże-
nie 24 grudnia 2025 roku: 

 
a jawność wynagrodzeń 
na etapie rekrutacji – przepisy 
nie wymagają, aby widełki 
płacowe znajdowały się w sa-
mym ogłoszeniu; pracodawca 
informację o pensji podaje 
najpóźniej przed przedstawie-
niem propozycji zatrudnienia; 

 
a kandydat może zapytać 
o wysokość zarobków na po-
czątku rekrutacji, ale praco-
dawca nie musi odpowie-
dzieć; 
a pracodawca nie może pytać 
kandydata o wcześniejsze za-
robki. 

Drugi etap, który ma być 
wdrożony do 7 czerwca 2026 
roku: 
 

a kandydat będzie mógł uzy-
skać informacje na temat 
średniego poziomu wynagro-
dzeń osób wykonujących tę 
samą lub równorzędną pracę 
przy podziale na płeć; 
a pracodawca powinien  
posiadać „jasne, neutralne 
płciowo zasady podejmowa-
nia decyzji o wynagradza-
niu”, a pracodawca powinien 
mieć uporządkowany system 
płac; 
a firmy zatrudniające co naj-
mniej 100 osób będą musiały 
regularnie raportować różnice 
w wynagrodzeniach kobiet 
i mężczyzn; 
a pracownicy mają zyskać 
prawo do roszczeń, jeśli 
uznają, że naruszono ich 
prawo do równego trakto- 
wania. 
ą

Zapowiadano trzęsienie ziemi na rynku 
pracy. Rewolucja jest, ale iluzoryczna

Przepisy o jawności wynagrodzeń, które mają wejść w życie 24 grudnia, niewiele zmienią

FO
T.

 1
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Zapowiadane z dużym  
rozmachem przepisy 
o jawności płac w firmach 
niewiele zmienią. Pierw-
szy etap ich wdrożenia za-
planowano na 24 grudnia 
2025 roku. W praktyce pra-
codawcy niechętni zmia-
nom nie będą zmuszeni 
do zmiany swoich  
obecnych praktyk.  
– Nowe przepisy tak na-
prawdę nie zmienią zna-
cząco pozycji kandydatów 
i kandydatek do pracy  
– przyznaje Paulina Król, 
dyrektor ds. kadr i operacji 
w No Fluff Jobs.
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W połowie listopada poinfor-
mowano, że łączna wartość ak-
tywów netto zgromadzonych 
w funduszach zdefiniowanej 
daty przekroczyła już 42,6 mi-
liarda złotych. Pieniądze gro-
madzone w PPK są prywatną 
własnością uczestnika. Podle-
gają dziedziczeniu oraz podzia-
łowi w przypadku rozwodu. 

W najnowszym, listopado-
wym Biuletynie PPK okazuje 
się, że łączna wartość aktywów 
netto zgromadzonych w fun-
duszach zdefiniowanej daty 
przekroczyła imponujące 42,6 
mld zł. Co więcej, biuletyn 
wskazuje na rekordowe zyski 
uczestników, sięgające niemal 
200%. W programie aktywnie 
oszczędza już 4,97 miliona Po-
laków. 

Zdaniem Marty Damm- 
-Świerkockiej, członkini za-
rządu PFR Portal PPK, średnio 
co 4 minuty do PPK przystę-
puje trzech nowych pracowni-
ków. W największych firmach 
już ponad 8 na 10 pracowników 
należy do PPK. 

Ile realnie zyskał  
więc uczestnik PPK 
do tej pory? 
W biuletynie PPK przedsta-

wiono kalkulację dla osoby za-
rabiającej 5300 zł (a później 
7000 zł), która oszczędza 
w programie od grudnia 2019 
roku. W zależności od fundu-
szu jej stopa zwrotu wyniosła 
od 138% do 198%. W praktyce 
oznacza to, że na jej rachunku 
znajduje się obecnie od 11 380 
zł do 16 420 zł więcej niż sama 
wpłaciła. Na tę kwotę złożyły 
się wpłaty pracodawcy oraz do-
płaty od państwa, a wszystko to 
zostało pomnożone przez wy-
niki inwestycyjne funduszy. 

Jeśli ktoś ma wątpliwości, to 
może skorzystać z wielu do-
stępnych kalkulatorów, które 
pokazują, jak zmieni się pozom 
oszczędności w zależności od  
wybranych opcji. 

Warto w tym momencie za-
uważyć, że w przypadku PPK to 
właśnie wiek danego pracow-
nika będzie miał zasadnicze 
znaczenie i wpływ na wyso-
kość stopy zwrotu, ponieważ 
środki są inwestowane w Fun-
dusze Zdefiniowanej Daty (FZD), 
które dopasowują poziom ry-
zyka do wieku uczestnika. Dla 
osoby w wieku 25 lat Fundusz 
Zdefiniowanej Daty (np. FZD 
2060, FZD 2065) ma najbardziej 

agresywny profil inwestycyjny 
(większy udział akcji), co w dłu-
gim terminie ma potencjał do  
osiągnięcia wyższej stopy 
zwrotu. 

PPK po 12 miesiącach 
przyniesie więcej 
niż lokata bankowa 
Oczywista różnica jest taka, 

że w przypadku lokaty banko-
wej po określonym terminie 
środki można wypłacić wraz 
z odsetkami pomniejszone 
o podatek bankowy. W przy-
padku PPK taka sytuacja nie 
jest możliwa, choć są pewne 
wyjątki dotyczące wypłaty czę-
ści środków (o czym piszemy 
poniżej). Z drugiej strony zer-
wanie lokaty przed terminem 
nie jest korzystne. 

Wracając do naszej oferty lo-
kat bankowych (zakładanych 
po 15 listopada) to np. oprocen-
towanie na okres 3 miesięcy 
wynosi najczęściej od 3,5% 
do 5,3%, a na przykład w In-
Banku oprocentowanie na 12 
miesięcy wynosi 5,15%. Należy 
jednak zwrócić uwagę na odpo-
wiednie wymagania stawia- 
ne przez różne banki (nowe 
środki, wymóg założenie konta 
osobistego itd.). Natomiast 
każda kolejna obniżka stóp  
procentowych wpływa na wy-
sokość oprocentowania lokat 
i kont oszczędnościowych. 

W celu uproszczenia obli-
czeń zakładamy, że pensja wy-
nosi 5000 zł brutto. Z tej kwoty 
pracownik odprowadza mie-
sięcznie 2% brutto (100 zł), 
a pracodawca dokłada 1,5% 
wynagrodzenia brutto (75 zł). 
Są to podstawowe założenia, 
gdyż istnieje możliwość nie-
wielkiego podniesienia tych 
procentów. Dodatkowo pań-
stwo dokłada 250 zł jako wpłatę 
powitalną i roczną dopłatę 
w wysokości 240 zł. Łączna 
wartość konta po roku wynie-

sie 2590 zł, a jeśli dołożymy 
średnią stopę zwrotu na pozio-
mie 6% (ok. 155 zł), to po 12 mie-
siącach na koncie będzie znaj-
dowało się około 2745 zł. 

Stopa zwrotu może się nie-
znacznie różnić, biorąc pod  
uwagę wiek oszczędzającego. 
Jednak dodając do tego wpłaty 
państwa, to znacząco poprawia 
to stan konta PPK danego pra-
cownika. 

Sytuacja po 10 latach 
odkładania 
PPK jest dodatkowym we-

hikułem oszczędnościowym, 
który pozwala zebrać środki 
na okres emerytalny. Dlatego 
warto jeszcze sprawdzić, jak 
zmieni się wartość konta, zakła-
dając, że osoba mając 25 zaczęła 
odkładać w PPK. 

Przy założeniu 6% średniej 
stopę zwrotu i dodając wszyst-
kie wpłaty państwa, to po 10 la-
tach oszczędzania w PPK nasz 
35-latek na rachunku będzie 
miał ponad 31 000 zł. 

To pokazuje także, że PPK 
ma potencjał być ponaddwu-
krotnie bardziej efektywne niż 
oszczędzanie tej samej kwoty 
własnej na lokacie. Wynika to 
przede wszystkim z dopłat pra-
codawcy i państwa, które nie-
mal podwajają kapitał wpła-
cony na start, zanim jeszcze 
włączy się efekt inwestycyjny. 

PPK dobrym 
instrumentem 
wspierającym 
rynek kapitałowy 
Warto dodać, że środki 

wpłacane na PPK są pośrednio 
inwestowane między innymi 
na rynku w akcje spółek noto-
wanych na GPW w Warszawie 
czy w obligacje skarbowe. To 
oznacza, że rosnąca wartość 
środków gromadzonych w PPK 
będzie miała coraz większy 
wpływ także na rynek kapita-

łowy i całą gospodarkę. Zda-
niem ekspertów sam mecha-
nizm jest pozytywny, ale może 
warto rozważyć dodatkową 
opcję dla pracowników. 

– To, co należałoby zrobić 
z PPK, to moim zdaniem zwięk-
szyć limity wpłat. Obecne po-
ziomy są zbyt niskie. Owszem, 
dla osób o niskich i średnich do-
chodach, z dopłatami państwa 
i pracodawcy, system ten daje 
bardzo wysokie stopy zwrotu, 
ale nominalnie te kwoty nie są 
duże. Ideą planów kapitało-
wych powinno być zgromadze-
nie jak największej sumy 
na przyszłość – powiedział 
„Strefie Biznesu” Piotr Szulec, 
prezes Skarbiec TFI. 

Jego zdaniem mogłoby to 
stać się kołem zamachowym 
dla giełdy i całej gospodarki, 
gdyby do PPK płynęło więcej 
środków. 

– Oczywiście możliwość 
częściowej wypłaty środków 
powinna pozostać – to w koń-
cu pracownicze plany kapita-
łowe, które miały zachęcać Po-
laków do oszczędzania. Nikt 
nie mówił, że trzeba odkładać 
przez 30 lat. Chodziło o to, by 
nauczyć Polaków, jak to robić 
– odkładać tyle, ile mogą, 
a później ewentualnie podzie-
lić środki na róż ne cele. Jeśli 
ktoś potrzebuje części teraz, 
może ją wypłacić, a resztę 
trzymać przez kolejne 20 lat  
– wyjaśnił Szulec. 

Prezes uważa, że PPK to bar-
dzo dobry program, który był -
by jeszcze lepszy, gdyby pod-
wyższono limit wpłat np. do  
10% lub umożliwiono uczest-
nikom samodzielne dopłacanie 
własnych środków. 

Środki z PPK  
po 60. roku życia 
Uczestnik PPK sam podej-

muje decyzję o formie i termi-
nie wypłaty środków. Od wy-

branego przez niego wariantu 
zależą skutki podatkowe wy-
płaty. 

Po 60. roku życia można 
skorzystać ze środków zgroma-
dzonych w PPK, dokonując wy-
płaty 25% swoich oszczędności 
jednorazowo i 75% oszczędno-
ści w 120 miesięcznych ratach 
(można zdecydować się na  
większą liczbę rat). 

Można też wypłacić 100% 
oszczędności w minimum 120 
miesięcznych ratach. Obie te 
formy wypłaty są zwolnione 
z podatku od zysków kapitało-
wych (tzw. podatku Belki). 

Należy jednak pamiętać, że 
jeśli uczestnik zdecyduje się 
na wypłatę 75% lub 100% 
środków w minimum 120 ra-
tach, ale wysokość pierwszej 
raty – wyliczona przez podzie-
lenie zgromadzonych oszczęd-
ności przez zadeklarowaną 
liczbę rat – będzie mniejsza niż 
50 zł, środki zostaną wypła-
cone jednorazowo. Uczestnik 
PPK będzie wówczas zobowią-
zany do zapłaty podatku od zy-
sków kapitałowych wypraco-
wanych przez 75% środków. 

Uczestnik PPK może także 
zdecydować o jednorazowej 
wypłacie wszystkich zgroma-
dzonych oszczędności lub 
w dowolnej liczbie rat, mniej-
szej niż 120. W takim przy-
padku również będzie musiał 
zapłacić „podatek Belki”. 

Wypłata środków z PPK 
po ukończeniu 60 lat. 
Co jeszcze warto 
wiedzieć? 
Ustawodawca przewidział 

również i taki scenariusz, że 
po ukończeniu 60 lat uczestnik 
PPK może także dokonać wy-
płaty transferowej swoich 
oszczędności: do zakładu ubez-
pieczeń (z którym zawarł 
umowę, na podstawie której  
– po osiągnięciu 60. roku życia 
– nabędzie prawo do świadcze-
nia okresowego lub rzeczo-
wego) albo na rachunek lokaty 
terminowej. 

Taki uczestnik PPK może 
także wnioskować o wypłatę 
środków w formie świadczenia 
małżeńskiego, jeżeli jego mał-
żonek – na rzecz którego umo -
wa o prowadzenie PPK została 
zawarta z tą samą instytucją fi-
nansową – również osiągnął 60. 
rok życia i małżonkowie wspól-
nie oświadczą, że chcą skorzy-
stać z wypłaty świadczenia 
małżeńskiego. 

W razie złożenia wniosku 
o wypłatę środków w formie 
świadczenia małżeńskiego in-
stytucja finansowa otworzy 
wspólny rachunek PPK dla 
małżonków, zwany „rachun-
kiem małżeńskim”. Świad-
czenie małżeńskie jest wypła-

cane w minimum 120 mie-
sięcznych ratach. 

Środki można wypłacić 
wcześniej, ale... 
Wypłata środków z PPK 

przed 60. rokiem życia jest 
możliwa, ale tylko w określo-
nych sytuacjach, i będzie to 
wiązało się z ewentualnymi zo-
bowiązaniami podatkowymi. 

Przewidziano jednak dwie 
szczególne sytuacje umożli-
wiające wypłatę środków z PPK 
przed 60. rokiem życia bez obo-
wiązku zapłaty zryczałtowa-
nego podatku dochodowego. 
Tak jest w przypadku wypłaty 
do 25% środków (bez obo-
wiązku zwrotu tych środków 
na rachunek PPK) w razie po-
ważnego zachorowania uczest-
nika PPK, jego małżonka lub 
dziecka. 

W przypadku wypłaty do  
100% środków z rachunku PPK 
na pokrycie wkładu własnego 
w związku z zaciągnięciem kre-
dytu hipotecznego np. na za-
kup mieszkania, jeśli zostaną 
one – w terminie określonym 
w umowie z instytucją finan-
sową – zwrócone na rachunek 
PPK. 

Wcześniejsza wypłata 
możliwa, ale już 
z podatkiem 
Jak podaje portal mo-

jeppk.pl, uczestnik PPK może 
w dowolnym momencie wy-
płacić pieniądze zgromadzone 
na jego rachunku PPK – także 
przed ukończeniem 60. roku 
życia. Zwrot środków następuje 
na wniosek uczestnika, zło-
żony wybranej instytucji finan-
sowej. Pracownik otrzyma zgro-
madzone przez siebie oszczęd-
ności pomniejszone o: 
a podatek od zysków kapita-
łowych; 
a 30% środków pochodzą-
cych z wpłat pracodawcy  
– informacja o pobranych 30% 
zostanie zaewidencjonowana 
na koncie ubezpieczonego 
w ZUS jako jego składka 
na ubezpieczenie emerytalne, 
należna za miesiąc, w którym 
została przekazana (wpłaty 
pracodawcy, które wpływały 
do PPK, były wcześniej zwol-
nione ze składek na ubezpie-
czenia społeczne); 
a środki pochodzące z dopłat 
od państwa. 

Każdy pracownik ma oczy-
wiście wybór, czy pozostać 
w systemie PPK, czy zrezygno-
wać z oszczędzania w nim. Gro-
madząc oszczędności do 60. 
roku życia, możemy zyskać jed-
nak najwięcej, biorąc pod uwa-
gę wpłaty uzyskiwane od pra-
codawcy, dopłaty od państwa 
oraz preferencje podatkowe. 
ą

Blisko 5 mln Polaków odłożyło już ponad  
42 mld zł. Czy oszczędzanie w PPK ma sens?
Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Pracownicze Plany Kapita-
łowe (PPK) przyciągają co-
raz większą rzeszę pracow-
ników, którzy odkładają 
część swojej pensji.

Lepiej oszczędzać w banku, w PPK, śwince skarbonce, a może w „skarpecie”?
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– Rozpoczynamy nowy ty-
dzień aktywności dyploma-
tycznej – będą konsultacje  
z europejskimi przywódcami. 
Przede wszystkim dyskuto-
wane będą kwestie bezpie-
czeństwa, pakiety wsparcia dla 
naszej obronności,długotermi-
nowe finansowanie Ukrainy. 
Oczywiście będziemy rozma-
wiać również o wspólnym sta-
nowisku negocjacyjnym – po-
informował Wołodymyr Ze-
łenski. 

Prezydent Ukrainy poinfor-
mował w sobotę, że przepro-
wadził rozmowę telefoniczną 
ze specjalnym wysłannikiem 
USA Steve’em Witkoffem i zię-
ciem prezydenta USA Donalda 
Trumpa Jaredem Kushnerem 
na temat kluczowych kwestii 
dotyczących zakończenia roz-
lewu krwi i zapobieżenia kolej-
nej zbrojnej agresji Rosji. 

Zełenski podkreślił, że nie-
które kwestie wymagają osobi-
stych spotkań i rozmów na naj-
wyższym szczeblu. – Niektóre 
kwestie można omówić tylko 
osobiście: Umierow i Hnatow 
będą mi zgłaszać tematy, a ja 
będę rozmawiał z przywód-
cami Europy. Mamy zaplano-

wane spotkania w Londynie, 
a także w Brukseli – dodał  
Zełenski. Jednocześnie wyra- 
ził podziękowanie Witkoffowi 
i Kushnerowi za – jak się wyra-
ził – gotowość prowadzenia ne-
gocjacji 24 godziny na dobę 
przez 7 dni w tygodniu. 

Trump rozczarowany 
prezydentem Ukrainy 
Donald Trump skrytykował 

Wołodymyra Zełenskiego po  
tym, jak amerykańscy i ukraiń-
scy negocjatorzy zakończyli 
w sobotę rozmowy mające  
zawęzić różnice zdań w planu 
pokojowym przygotowanym 

przez USA. W niedzielę wieczo-
rem Trump zasugerował, że 
ukraiński przywódca wstrzy-
muje rozmowy. 

– Jestem trochę rozczaro-
wany, że prezydent Zełenski 
jeszcze nie zapoznał się z tą 
propozycją. Jego naród ją 
uwielbia, ale on nie – stwierdził 

Trump w rozmowie z dzienni-
karzami. 

Prezydent dodał: Uważam, 
że Rosja jest z tym w porządku, 
ale nie jestem pewien, czy Ze-
łenski jest z tym w porządku. 
Jego naród ją uwielbia, ale on 
nie jest gotowy. 

Trump utrzymuje z Zełen-
skim napięte stosunki od obję-
cia drugiej kadencji w Białym 
Domu, twierdząc, że wojna  
to marnotrawstwo pieniędzy 
amerykańskich podatników. 
Trump wzywał też Ukraińców 
do oddania Rosji okupowanych 
ziem, aby zakończyć konflikt. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Kijów

– Nowy tydzień będzie obfi-
tował w wydarzenia dyplo-
matyczne związane z wysił-
kami na rzecz zakończenia 
wojny w Ukrainie – zapowie-
dział prezydent Ukrainy.

Trump rozczarowany, Zełenski 
będzie rozmawiać z Europą

„Czas jest najważniejszy. Podej-
mując decyzję w sprawie po-
życzki reparacyjnej na szczycie 
UE w grudniu, mamy szansę 
wzmocnić pozycję Ukrainy w jej 
obronie i zapewnić jej lepszą po-
zycję do negocjacji sprawiedli-
wego i trwałego pokoju” – czy-
tamy w liście do przewodniczą-
cego Rady Europejskiej Antonia 
Costy oraz szefowej Komisji Eu-
ropejskiej Ursuli von der Leyen. 

Sygnatariusze podkreślili 
w nim, że od początku rosyjskiej 
inwazji w 2022 r. Europa konse-

kwentnie wspiera Ukrainę za-
równo z powodów moralnych, 
jak i z uwagi na własne bezpie-
czeństwo, bo Rosja zagraża także 
innym krajom. 

Szefowie państw i rządów 
wyrazili pełne poparcie dla pro-
pozycji Komisji Europejskiej 

dotyczącej pożyczki opartej 
na zamrożonych rosyjskich ak-
tywach w UE. Ich zdaniem jest 
to rozwiązanie „najbardziej wy-
konalne finansowo i politycz-
nie realistyczne”, a zarazem 
zgodne z zasadą, że agresor po-
winien zapłacić za wyrządzone 
szkody. 

Pod listem podpisali się: pre-
mier Tusk, premier Estonii Kri-
sten Michal, premier Finlandii 
Petteri Orpo, premier Irlandii Mi-
cheal Martin, premier Łotwy 
Evika Silina, prezydent Litwy Gi-
tanas Nauseda oraz premier 
Szwecji Ulf Kristersson. 

Kanclerz Niemiec Friedrich 
Merz wspólnie z von der Leyen 
próbowali przekonać w piątek 
premiera Belgii Barta de Wevera 
do użycia zamrożonych rosyj-
skich aktywów. Spotkanie w sie-
dzibie belgijskiego premiera za-
kończyło się jednak bez uścisku 
dłoni liderów. 

Zgodnie z propozycją KE za-
mrożone od 2022 r. aktywa rosyj-
skiego banku centralnego mają 
zostać wykorzystane do sfinan-
sowania pożyczki reparacyjnej 
dla Ukrainy. Ta ma oddać pienią-
dze, gdy Rosja wypłaci jej od-
szkodowanie za straty wojenne. 

Do tego rozwiązania nie jest 
przekonana Belgia, w której znaj-
duje się izba rozliczeniowa Eu-
roclear przechowująca więk-
szość zamrożonych środków. 
Premier de Wever wielokrotnie 
powtarzał, że Belgia nie jest go-
towa na takie rozwiązanie, po-
nieważ obawia się, iż będzie mu-
siała sama wypłacić pieniądze 
Rosji, jeśli ta wygra w sądzie. 

Propozycja użycia rosyjskich 
aktywów, z którą wyszła w środę 
KE, nie wymaga zgody wszyst-
kich 27 stolic UE, lecz większości 
kwalifikowanej, którą tworzy 15 
państw członkowskich stano-
wiących 65 proc. ludności. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Bruksela

Przywódcy siedmiu państw 
UE zaapelowali o szybkie 
przyjęcie unijnego mechani-
zmu wsparcia Ukrainy opar-
tego na tzw. pożyczce repa-
racyjnej wykorzystującej za-
mrożone rosyjskie aktywa.

Przywódcy siedmiu państw apelują o szybkie 
decyzje w sprawie pożyczki dla Ukrainy

Prezydent USA powiedział w niedzielę, że jest „nieco rozczarowany” faktem, 
że prezydent Ukrainy nie zajął się amerykańską propozycją zakończenia wojny z Rosją
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Wśród sygnatariuszy listu 
jest m.in. Donald Tusk
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„Jestem trochę rozcza-
rowany, że prezydent 
Zełenski jeszcze nie za-
poznał się z tą propozy-
cją. Jego naród ją 
uwielbia, ale on nie”

„Arka”, czyli Nowa Bezpieczna 
Osłona (NSC) w Czarnobylu, 
która została poważnie uszko-
dzona przez atak dronów w lu-
tym, utraciła swoje podstawowe 
funkcje bezpieczeństwa– podała 
MAEA. 

Ukraina oskarżyła Rosję 
o atak na Czarnobyl 14 lutego 
2025 roku, czemu Kreml zaprze-
czył. Dron uderzył w NSC, wy-
wołując pożar i uszkadzając ota-
czającą ją osłonę ochronną. Nad-

zór jądrowy zalecił remont 
ogromnej stalowej konstrukcji, 
którą postawiono kilka lat temu, 
aby umożliwić prace oczyszcza-
jące i zapewnić bezpieczeństwo 
obiektu. 

Osłona ochronna to masyw-
na, łukowata stalowa konstruk-
cja zbudowana na terenie elek-
trowni w Czarnobylu, aby przy-
kryć zniszczony reaktor nr 4 i za-
bezpieczyć jego materiały radio-
aktywne. 

Budowę kolosalnego han-
garu ukończono w 2019 roku, 
a w założeniu miał przetrwać 
100 lat i jest kluczowy w zabez-
pieczeniu tego miejsca. 

26 kwietnia 1986 r. w reakto-
rze nr 4 w Czarnobylu (ówczesne 
ZSRR) doszło do eksplozji i roz-
przestrzeniły się radioaktywne 
cząstki na obszarach Ukrainy, Bia-
łorusi, Rosji i poza nią.

Kazimierz Sikorski
Wiedeń

Według Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej 
(MAEA) osłona nad reakto-
rem  jądrowym w Czarnoby-
lu w Ukrainie nie jest już 
w stanie zabezpieczyć  
odpadów radioaktywnych.

Osłona ochronna wokół 
elektrowni w Czarnobylu 
w fatalnym stanie

Porozumienie zawarte przy  
wsparciu USA przyniosło kilka 
miesięcy spokoju, jednak rela-
cje między oboma państwami 
ponownie się pogarszają. Umo-
wa o zawieszeniu broni podpi-
sana w październiku może le-
gnąć w gruzach. 

Rzecznik tajskiej armii, ge-
nerał Winthai Suvaree, stwier-
dził, że siły Kambodży jako 
pierwsze otworzyły ogień. Je-
den tajski żołnierz zginął, ran-
nych zostało czterech innych. 
Miejscową ludność ewaku-

owano z zagrożonych stref 
w bezpieczne miejsce. 

– Tajskie samoloty uderzyły 
w cele wojskowe w kilku miej-
scach – mówił generał, dodając, 
że był to odwet za wkroczenie 
kambodżańskiego wojska na  
terytorium Tajlandii. 

Kambodża odrzuciła te 
oskarżenia, obwiniając Tajlan-
dię, że zaatakowała jako pierw-
sza. Zawarty przy mediacji Sta-
nów Zjednoczonych rozejm, 
który zakończył konflikt między 
sąsiednimi krajami, stanął pod  
znakiem zapytania, gdy nie-
dawno tajscy żołnierze zostali 
ranni przez miny lądowe. Obie 
strony nadal oskarżają się o od-
powiedzialność za te incydenty. 

Oba kraje powinny oczyścić 
wspólną granicę z pozostałych 
ładunków wybuchowych po  
poprzednich konfliktach, jed-
nak zakorzeniona wrogość mię-
dzy nimi wciąż trwa.

Kazimierz Sikorski
Bangkok

Tajlandia rozpoczęła naloty 
wzdłuż spornej granicy 
z Kambodżą. Oba kraje 
oskarżają się o ataki, a wyne-
gocjowane przez Stany Zjed-
noczone zawieszenie broni 
wisi na włosku.

Koniec pokoju między 
Tajlandią a Kambodżą?

Uszkodzona przez atak dronów osłona w Czarnobylu 
nie spełnia już swojej ochronnej funkcji
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POLSKA 
i ŚWIAT

Europoseł złożył wnioski o wy-
łączenie sędziego i zmianę 
oskarżającego prokuratora. 

Sprawa dotyczy m.in. zga-
szenia przez Brauna świec 
chanukowych w Sejmie 
w grudniu 2023 r. 

– Szczęść Boże Wysoki Są-
dzie. Wnoszę o wyłączenie 
sędziego Marcina Brzostko ze 
składu sędziowskiego. Oby-
watelom RP powinien być bo-
wiem zagwarantowany ucz -
ciwy proces. A przypusz-
czam, że celem pana sędziego 
nie jest wnikliwe zapoznanie 
się z faktami. Akt oskarżenia 
sklecony jest przez prokura-
turę z kilku zdarzeń, z kilku 
miejsc, które łączy tylko moja 
osoba. W akcie oskarżenia 
znajdują się same insynuacje, 
jest on chyba stworzony me-
todą kopiuj–wklej z „Gazety 
Wyborczej”. A pan sędzia 
uprzedzony przez moich 
obrońców o tym, że obowią-
zują mnie obowiązki europo-
sła, zignorował harmonogram 
moich działań – przekonywał 
na sali rozpraw Grzegorz Braun, 
który domagał się wyłączenia 
sędziego z postępowania. 

Europoseł powiedział rów-
nież, że sędzia Brzostko jest 
„neosędzią” i został mianowany 
na pierwsze stanowisko sę-
dziowskie już po 2017 r. – Nie 
wchodząc w ten spór, ale 
z ostrożności procesowej nie 
chcę uczestniczyć w postępowa-
niu, którego prawomocność 
może być później kwestiono-
wana – mówił Braun. 

Po jego wypowiedzi sędzia 
zarządził godzinną przerwę, 
która trwała jednak... 3 godziny. 
W tym czasie przed salą rozpraw 
trwały m.in. modlitwy. 

Prok. Artur Wańdoch określił 
wniosek o wyłączenie sędziego 

jako „absurdalny”. Podobnie od-
niósł się do wniosku o zmianę 
prokuratora zaznaczając, że 
śledztwo w sprawie było prze-
prowadzone „wszechstronnie 
z uwzględnieniem wszystkich 
przepisów i rozpoznaniem 
wszystkich wniosków”.  

– Sąd w innym składzie, 
po rozpoznaniu wniosku oskar-
żonego, postanowił nie przychy-
lić się do wniosku o wyłączenie 
sędziego – poinformował po prze-
rwie sędzia Brzostko. 

Prokurator po przerwie od-
czytał akt oskarżenia, dzięki 
czemu proces formalnie ruszył. 
Śledczy oskarżyli europosła 

m.in. o zgaszenie świec chanu-
kowych, obrażenie uczuć religij-
nych wyznawców judaizmu, czy 
atak na dr. Łukasza Szumow-
skiego. 

– Nie przyznaję się do winy. 
Nie zasługuję na jakąkolwiek 
karę. Działałem w interesie pu-
blicznym, przejawiając troskę 
o zasady Konstytucji RP. Staję 
przed tym sądem, gdyż śmiałem 
występować w obronie 
przed uciskiem i rytualnym ma-
nifestowaniem żydowskiej su-
premacji – stwierdził Grzegorz 
Braun. 

Według niego ruszający pro-
ces jest „ewidentnie polityczny”. 

– To nagonka, parada samo-
zwańczych katów – podkreślił 
Braun. 

Postępowanie karne wobec 
Brauna w tej sprawie umożliwiło 
uchylenie mu w maju br. przez 
Parlament Europejski immuni-
tetu. Równocześnie w PE były 
lub wciąż są procedowane ko-
lejne wnioski prokuratora gene-
ralnego o uchylenie europosłowi 
immunitetu. 

Przed budynkiem sądu zgro-
madzili się zwolennicy i współ-
pracownicy Grzegorza Brauna, 
tworzący „front gaśnicowy”, 
w tym między innymi posłowie 
Konfederacji Korony Polskiej, li-
derzy tzw. Rodaków Kamratów, 
czyli Wojciech „Jaszczur” Ol-
szański i Marcin „Ludwiczek” 
Osadowski, a także przedstawi-
ciele ruchu Bezpartyjni Samo-
rządowcy, czy współpracujący 
od pewnego czasu z Braunem Ja-
nusz Korwin-Mikke. PAP

Marcin Koziestański, AK
Warszawa

W warszawskim sądzie ru-
szył proces Grzegorza Brau-
na. Europoseł i lider partii 
Konfederacja Korony Pol-
skiej pojawił się tam razem 
z grupą zwolenników, w tym 
tzw. Rodakami Kamratami.

Gorący początek procesu 
europosła Grzegorza Brauna

Europoseł Grzegorz Braun przed budynkiem sądu 
z grupą zwolenników, w tym tzw. Rodakami Kamratami
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W poniedziałek prezydent Karol Nawrocki otrzymał od harce-
rzy Betlejemskie Światło Pokoju. W niedzielę w Zakopanem 
harcerze odebrali je od słowackich skautów. Betlejemskie Świa-
tło Pokoju trafi w najbliższych dniach do parafii, szkół, szpitali, 
urzędów, placówek pomocowych i domów w całej Polsce.

KRÓTKO

Harcerze przynieśli Światło Pokoju
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GDAŃSK

W poniedziałek Sąd Okrę-
gowy w Gdańsku skazał na 26 
lat więzienia 35-letniego To-
masza K. Mężczyzna był 
oskarżony o zabójstwo żony 
i upozorowanie jej śmierci 
w wypadku oraz sprowadze-
nie katastrofy w ruchu lądo-
wym w Mezowie na Kaszu-
bach w woj. pomorskim. To-
masz K. będzie musiał też za-
płacić odszkodowania naj-
bliższym zamordowanej żony 
Jolanty K.  

Mężczyzna odpowiadał 
za zbrodnię z 10 stycznia 2024 
r. Tego dnia wieczorem w Me-

zowie na przejeździe kolejo-
wym pociąg relacji Kartuzy – 
Gdańsk-Wrzeszcz zderzył się 
ze skodą fabią. W pojeździe, 
na siedzeniu kierowcy, było 
ciało kobiety. Jak się później 
okazało, zamordował ją mąż 
i upozorował wypadek. Przy-
znał się do zbrodni. 

Prokurator Anna Grzech 
z Prokuratury Rejonowej 
w Kartuzach wniosła o karę 
dożywotniego pozbawienia 
wolności i możliwość ubiega-
nia się o przedterminowe 
zwolnienie po odbyciu kary 
40 lat więzienia. 

26 lat więzienia za zabójstwo żony

Polska nie będzie partycypować 
w mechanizmie relokacji ani płacić 
odszkodowań
Marcin Kierwiński minister spraw wewnętrznych i administracji

To jest dobry dzień dla Polski, jeśli chodzi o pakt migracyjny – ocenił 
w poniedziałek w Brukseli minister spraw wewnętrznych Marcin 
Kierwiński. Zgodnie z tzw. roczną pulą solidarnościową, w ramach 
unijnego paktu azylowo-migracyjnego państwa członkowskie bę-
dą miały obowiązek relokacji co najmniej 30 tys. migrantów rocz-
nie. Polski rząd wystąpił o pełne zwolnienie i jego wniosek zo-
stał pozytywnie zaopiniowany przez Komisję Europejską.

BRUKSELA

REKLAMA 0111435046

eprasa.pl 247907596f
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DROBNE
Zdrowie

 STOMATOLOGIA 

  NAPRAWA  Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72 

Usługi

 KOMPUTEROWE 

  514-042-236.  Informatyk z dojazdem. 

 PORZĄDKOWE 

 DYWANY,  tapicerki, okna. 
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507. 

DYWANY, tapicerki, okna.
Czyszczenie "Kärcher" 697-628-925
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Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

Biedronka chwali się, że w tym 
roku przeznacza rekordową kwo-
tę, bo aż blisko 120 milionów zło-
tych,  na świąteczne benefity dla 
pracowników i ich rodzin. W pa-
czkach „od gwiazdora” znajdą 
m.in. frytkownicę beztłuszczo-
wą Tefal.  

Również Lidl przed Bożym 
Narodzeniem przekaże  prezen-
ty lub bony, a  dzieciom pracow-
ników paczki świąteczne. Jed-
nak największy prezent czeka za-
łogę tej sieci od stycznia. Pensje 
pracowników sklepów wzrosną 
do 5600-6750 zł brutto miesięcz-
nie, a w centrach dystrybucji 
do 6000-7 700 zł brutto. 

Natomiast wśród pracowni-
ków depczącego im po piętach 
Dino wrze. W okresie trzech  kwar-
tałów 2025 r.  sieć wypracowała 
1 190,64 mln zł zysku netto wo-

bec 1 081,33 mln zł rok wcześniej 
i otworzyła aż  245 nowych skle-
pów, m.in. na Kujawach i Pomo-
rzu. Właściciel, według rankingu 
„Wprost” z 2025 roku, jest najbo-
gatszym Polakiem, a jego mają-
tek szacuje się na 28 mld zł.  

Tymczasem, jak alarmują 
zatrudnieni w Dino i OPZZ Kon-

federacja Pracy w Kauflandzie, 
Biedronce, Dino, ALDI 
i Rossmann,  poza trzema pra-
cującymi niedzielami w grud-
niu, pracowników Dino nie 
czeka nic miłego i trwa wśród 
nich mobilizacja, która może  
skończyć się strajkiem przez 
świętami:  

„Zero Zakładowego Fundu-
szu Świadczeń Socjalnych, mimo 
że jest obowiązkowy. A obok tego  
gigantyczne inwestycje, kolejne 
markety i rekordowe zyski Dino 
Polska. Tylko jedno się nie zmie-
nia: pracownik wciąż traktowany 
jest jak koszt, nie jak fundament 
tego biznesu”.   

Sprzedawcy w Dino narzekają 
na trudne warunki pracy, niskie 
wynagrodzenia (ok. minimalnej 
pensji) i brak bonów świątecz-
nych czy dopłat do wakacji.   

Co piszą pracownicy w sieci?  
„Dino wykorzystuje swoją 

uprzywilejowaną przewagę w  
mniejszych miejscowościach, 
gdzie poza sklepem i gminą nie 
ma innej pracy” - skarży się pani 
Iwona z powiatu inowrocław-
skiego, która niedawno zwolniła 
się z Dino. „Nie wytrzymałam. 
Inni też wysiadają. Już nie pra-
cuje żadna z tych osób, które za-
trudniały się w podobnym cza-
sie, co ja”.  

Pani Anna: „Ja też już nie pra-
cuję w Dino. Miałam wypadek 
i mnie zwolnili po 4 latach”.  

Pani Agnieszka: „Zimno, ni-
skie pensje, mało pracowników 
a wymagania ogromne, ponad 

ludzkie siły, najlepiej harować 
po 12 godzin dziennie. To, co się 
dzieje w tych sklepach przecho-
dzi ludzkie pojęcie tylko nikt o  
tym nie mówi głośno, co wypra-
wia się od strony zaplecza” . 

Pani Iwona: „Pracowałam w  
Dino, temperatura w sklepach 
nie przekracza 15  st.  Celsjusza”. 

Ogólnopolskie Porozumienie 
Związków Zawodowych ostrze-
ga, że jeśli do 9 grudnia nie ot-
rzyma odpowiedzi lub zarząd na-
dal będzie unikał rozmów, roz-
poczną procedurę sporu zbioro-
wego, co może zakończyć się 
strajkiem w Dino Polska.   

Zapytaliśmy PIP czy wie o  sy-
tuacji w Dino.  

W odpowiedzi Mateusza Rze-
mka, rzecznika PIP czytamy m.in.:   
„Do Państwowej Inspekcji Pracy 
wpłynęło w 2025 r. 139 skarg na  
Dino Polska S.A. (sklepy Dino). 
Spośród nich rozpatrzono 137 
(dwie sprawy są w toku). W 21 
przypadkach potwierdzono za-
sadność zgłaszanych zarzutów, 
85 skarg było niezasadnych, zaś 
w 31 przypadkach niemożliwe 
było potwierdzenie zasadności 
lub bezzasadności za pomocą 
dostępnych inspektorowi środ-

ków dowodowych lub przed-
miot skarg leżał poza zakresem 
kompetencji PIP.  Spośród zgło-
szonych skarg jedna (uznana za  
bezzasadną) dotyczyła nieutwo-
rzenia zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych”.   

Poprosiliśmy o komentarz 
również Dino, ale, jak dotąd, nie 
dotarł.    

Wygląda na to, że grozi nam 
kolejny paraliż w sklepach przed  
świętami - w Dino.   

Bo wiadomo już , że 14 grud-
nia odbędzie się strajk w skle-
pach  Kauflandu.  

OPZZ  tak zwróciła się do pra-
cowników:  

„14 grudnia, o godzinie 12.00 
odkładamy skanery, wózki, listy 
kompletacyjne - wszystko.  Wstrzy-
mujemy pracę na 2 godziny.  Dla-
czego strajkujemy? Bo chcemy 
godziwego wynagrodzenia za  
ciężką, fizyczną i odpowiedzial-
ną pracę.” 

Referendum strajkowe trwa 
też w Stokrotce. Związki  doma-
gają się zwiększenia obsady 
sklepów o co najmniej dwa eta-
ty i podwyżki wynagrodzeń o  
800 zł brutto dla wszystkich 
pracowników. ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Niskie pensje, zimno w skle-
pach, brak świadczeń socjal-
nych, m.in. świątecznych. 
Przelała się czara goryczy  
- trwa mobilizacja wśród pra-
cowników Dino. Co na to PIP?

Pracownicy Kauflandu, Stokrotki i Dino mają 
dość. Będzie paraliż sklepów przed świętami?

Od stycznia do września tego roku Dino wypracowało 
ponad miliardowy zysk i otworzyło 245 nowych sklepów
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„Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7.12.2025 r. 
zmarła nasza kochana Mama, Siostra, Teściowa i Babcia

śtp 

Małgorzata Ściepuro
Lat 81

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się  
dnia 10.12.2025 r. o godz. 12.45 pożegnaniem Zmarłej  

w kaplicy przy kościele pw. Chrystusa Króla.  
O godz. 13.30 rozpocznie się Msza św. żałobna w kościele  
pw. Chrystusa Króla. Po Mszy Św. ceremonia pogrzebowa 

odbędzie się na Cmentarzu Parafialnym w Kaszczorku.
Bus zostanie podstawiony przy kościele po Mszy Św.

Pogrążona w smutku Rodzina

Wyciąg z ogłoszenia 
Prezydenta Miasta Torunia

o drugim przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu 
mieszkalnego nr 8 o powierzchni 23,40 m2, zapisanego w księdze wieczystej 
KW Nr TO1T/00128463/6, stanowiącego własność Gminy Miasta Toruń,  
usytuowanego  na I piętrze oficyny budynku mieszkalnego wielorodzinnego 
posadowionego w Toruniu przy ul. Poznańskiej 81, na nieruchomości 
oznaczonej geodezyjnie numerem działki 414 o powierzchni 0,0597 ha 
w obrębie nr 70, zapisanej w księdze wieczystej KW Nr TO1T/00001227/4 
wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej wynoszącym  234/5077 części, 
którą stanowi grunt oraz części budynku i urządzenia, które nie służą 
wyłącznie do użytku właścicieli lokali. 

Cena wywoławcza: 90.000,00 zł, wadium 9.000,00 zł

W przetargu mogą wziąć udział podmioty, które wpłacą wadium w pieniądzu 
przelewem na konto Urzędu Miasta Torunia - BANK MILLENNIUM S.A. 
O/Toruń nr 62 1160  2202  0000  0003  3943  1400 w terminie do dnia 
21 stycznia 2026 r., włącznie. Za datę wpłaty wadium uznaje się dzień 
wpływu środków pieniężnych na konto Gminy. 

Przetarg odbędzie się dnia 27 stycznia 2026 r., o godz. 1200 w siedzibie 
Urzędu Miasta Torunia -  Wydziału Gospodarki Nieruchomościami, 
przy ul. Grudziądzkiej 126 „b”, w sali konferencyjnej nr 115, na pierwszym 
piętrze. Ogłoszenie o przetargu zostało opublikowane na stronach 
internetowych Urzędu Miasta Torunia w Biuletynie Informacji Publicznej  
oraz wywieszone  na tablicy ogłoszeń w siedzibie  Urzędu Miasta Torunia 
przy ul. Grudziądzkiej 126 b, II piętro.

Szczegółowych informacji w sprawie warunków przetargu oraz 
jego regulaminu udzielać będzie pracownik Wydziału Gospodarki 
Nieruchomościami – Iwona Więckowska, pod nr tel. (0-56) 61-18-401. 
Oferta inwestycyjna również na stronie  www.bip.torun.pl w zakładce: 
nieruchomości. 

REKLAMA 0011447898

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011440831

 0011448152

„Rozłąka jest naszym losem, Spotkanie naszą nadzieją”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6.12.2025 r. zmarł 
kochany Mąż

inż. Antoni Szwarc
wieloletni dyrektor Miejskiego Zakładu Komunikacji w Toruniu 

Lat 96

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w środę, 10.12.2025 r. 
o godzinie 10:00 pożegnaniem Zmarłego w Kaplicy 

Przedpogrzebowej Misterium kościoła pw. Matki Bożej 
Królowej Polski (ul. Rydygiera 21) w Toruniu. O godzinie 

10:30 w kościele pw. Matki Bożej Królowej Polski zostanie 
odmówiona modlitwa różańcowa. O godzinie 11:00 zostanie 

odprawiona Msza Św. żałobna. Ceremonia pogrzebowa 
odbędzie się na Cmentarzu Parafialnym Św. Jerzego przy 

ul. Gałczyńskiego w Toruniu. 
Pogrążona w smutku Żona

Firma SPRZEDA
lokal użytkowy w Bydgoszczy

(udział w nieruchomości).

znajdujący się na szóstym piętrze budynku  
usługowo-biurowego (budynek Sanitasu).
Biurowiec położony tuż przy dworcu PKP.

Tel. 510 026 836

REKLAMA 0011426216REKLAMA 0011426216

eprasa.pl 247907596f
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Organizacja chłodzenia
 � Tylko te produkty, które są prawidłowo przechowywane w lodówce są bezpieczne dla zdrowia

Maja Erdmann

Prawidłowe korzystanie 
z lodówki, to gwarancja 
zdrowia. Jeśli nie bę-
dziemy przechowywać 
jedzenia odpowiednio, 
grozi nam zatrucie.

Na początek warto poznać 
organizację chłodu. Na naj-
wyższe półce przechowuje-
my ciasta, galarety, jogurty, 
ke�ry, mleko, dżemy, i inne 
przetwory owocowe. Panuje 
tam temperatura od 7 do 8 
st. C. Na niższej półce prze-
chowujemy wędliny i resztki 
z posiłków: zupy i przetwo-

rzone mięsa. Natomiast na 
środkowej półce, gdzie jest 
od 4-5 st. C. przechowujemy 
nabiał. Najchłodniejszą pół-
ką jest ta dolna. Zazwyczaj 
panuje tu temperatura około 
2 st. C., która jest idealna do 
przechowywania surowego 
mięsa i ryb. Ważne jest, by 
były szczelnie zapakowane. 
W szu	adach chłodziarki 
przechowujemy warzywa 
i owoce, które najdłużej za-
chowują świeżość w tempe-
raturze około 10 st. C.
Natomiast półki na drzwiach 
lodówki przeznaczone są 
na wszelkiego rodzaju sosy 
i przetwory w słoiczkach 
oraz napoje, które mogą być 

przechowywanie w tempera-
turze od 10 do 15 st. C.

W zamrażalniku
Tu panuje temperatura oko-
ło -18 st. C. To jednak nie 
gwarantuje, że będziemy 
trzymać tam jedzenie lata-
mi. Każdy produkt powinien 
być zapakowany w specjalny 
worek lub pojemnik przezna-
czony do mrożenia - tylko 
to daje pewność, że jedze-
nie nie wyschnie. Trzeba też 
pisać na opakowaniu datę 
zamrożenia - tylko tak moż-
na zapanować nad organi-
zacją zamrażalnika. Ważne 
jest też, by każdej szu	adzie 
przechowywać tylko jeden 

rodzaj produktów. Oddziel-
nie mięso surowe. Kolejny 
poziom - warzywa, owoce 
i przetwory, a w innej szu	a-
dzie dania przetworzone. 

W czym przechowywać?
Resztki z obiadu powinny 
znaleźć się w lodówce nie 
później, niż po dwóch godzi-
nach. Jeśli tego nie zrobimy, 
damy czas bakteriom choro-
botwórczym na namnażanie. 
Gotowane lub pieczone da-
nia możemy trzymać w chło-
dzie około trzech dni, a wę-
dliny do pięciu dni. 
Jedzenie w lodówce przecho-
wuj zawsze z zamkniętych 
pojemnikach. Jeśli używasz 

plastikowych sprawdź, czy 
są dopuszczone do kontak-
tu z żywnością. Dobrze, jeśli 
na wieczku napiszesz datę. 
Będziesz wiedzieć, jak długo 
dany produkt możesz jeszcze 
przechowywać.

Czego nie mrozić? 
Do zamrażania nie nadają 
się: śmietana i sosy, których 
jest bazą, jogurt i majonez. 
Jedynymi serami, które na-
dają się do mrożenia są te 
twarde typu parmezan. Ab-
solutnie nie nadają się takie-
go przechowywania cebula 
i produkty z jej dodatkiem, 
a także surowe i gotowane 
ziemniaki oraz kala�or.CP

Jest wiele produktów, których nie powinno się przechowywać w lodówce. Tracą bowiem swoje wartości odżywcze.  
Należą do nich m.in. awokado, banany, brzoskwinie, świeże śliwki, pomidory.

Jak długo 

mrozić?
�  wołowina, cielęcina  

i dziczyzna do 8 miesięcy

�  wieprzowina do 6 miesięcy

�  mięso mielone  
do 2 miesięcy

�  ryby słodkowodne,  
morskie, drób 
do 3-4 miesięcy

� owoce do 6 miesięcy

�  pieczywo niekrojone  
do 8 miesięcy, a krojone  
do 2 miesięcy

�  masło i margaryna  
do 6 miesięcy

�  białe ryby do 4 miesięcy

�  tłuste ryby do 3 miesięcy

� lody do 3 miesięcy

� zupy do 2 miesięcy

� kiełbasa do 2 miesięcy

�  warzywa strączkowe  
do 6 miesięcy
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Energia będzie sprzyjać od-
ważnym krokom i decyzjom. 
Horoskop dzienny to wska-
zówka, by zaufać intuicji i ru-
szać naprzód bez lęku.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Czeka Cię wyjątkowo udany 
dzień. Horoskop na dziś za-
powiada, że wszystko, za co 
się weźmiesz, zrealizujesz 
sprawnie i na czas. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Cechować Cię będzie wyjąt-
kowe przywiązywanie wagi 
do szczegółów. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
nie wszystkim to się spodoba.     

Byk (20.04 - 20.05)   
Poczujesz ciepło bliskich 
osób. Horoskop dzienny 
wróży, że okazana wrażli-
wość otworzy drzwi do głęb-
szych relacji oraz spokoju.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Rozbłyśniesz pewnością sie-
bie. Horoskop na dziś radzi 
wykorzystać swój magne-
tyzm, by zdobyć to, co 
od dawna planujesz. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Odnajdziesz klarowność. 
Horoskop dzienny na wtorek 
zapowiada, że drobne po-
rządki w myślach i domu 
przyniosą ulgę i nowe cele.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Zaufaj dzisiaj swojej intuicji. 
Horoskop dzienny wyraźnie 
zapowiada, że poprowadzi 
Cię ona w dobrym kierunku. 
Dostarczy Ci to satysfakcji.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Odkryjesz w sobie ukryte 
pokłady siły i energii. Horo-
skop na dziś wróży, że odwa-
ga w szczerości przyniesie 
Ci zaskakujące wsparcie.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Poczujesz wolność. Horoskop 
dzienny na wtorek wyraźnie 
mówi, że spontaniczne de-
cyzje otworzą nowe ścieżki 
i wniosą świeżą radość...  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Ruszysz wytrwale naprzód. 
Horoskop dzienny wyraźnie 
zapowiada, że konsekwencja 
pozwoli Ci osiągnąć cel 
szybciej, niż myślisz. 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Zainspirujesz innych ludzi 
do działania. Horoskop 
na dziś mówi, że Twoja kre-
atywność przełamie rutynę 
i przyciągnie życzliwe osoby.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Zanurzysz się w marzeniach. 
Horoskop dzienny na wtorek 
zapowiada, że  intuicja pod-
powie Ci właściwy kierunek 
i przyniesie ukojenie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Po rozstaniu z Patrycją Mar-
kowską aktor związał się z au-
torką erotyków Klaudią Kar-
das. Związek nie przetrwał 
jednak próby czasu. Teraz ma 
nową partnerkę – blondynkę 
o imieniu Agnieszka. Ostatnio 
para pojawiła się razem  
na jubileuszu „M jak miłość”, 
gdzie Kopczyński występuje. 
Na ściance zakochani 
nie szczędzili sobie czułości.

Jacek Kopczyński 
nie szczędził czułości

Kochani, nie mam faceta. Jakbym miała faceta, 
to bym się chwaliła nową relacją
Joanna Krupa na Instagramie Fot. Sylwia Dąbrowa

Celebrytka rozmawiała z re-
porterką Pudelka i opowiedzia-
ła o swoich problemach 
ze zdrowiem. Skarbek od lat 
zmaga się z chorobą jelit, któ-
rej lekarze nie potrafią wyle-
czyć. Walczy również z łysie-
niem androgenowym. – Cier-
pię na tę chorobę genetyczną, 
która jest praktycznie do koń-
ca życia – powiedziała.

Honorata Skarbek 
walczy z chorobami

Celebrytka zorganizowała dla 
syna zabawę – codziennie szu-
kają elfa fundującego im w do-
mu psoty. Ostatnio w imieniu 
poszukiwanego gościa wypeł-
niła sedes płatkami śniadanio-
wymi. „Nie mogłem znaleźć 
miski” – napisała na karteczce. 
Efektem zabawy Izabela po-
chwaliła się na Instagramie. 
Uwieczniła też reakcję swojej 
pociechy, ale trudno stwier-
dzić, czy Chris był zadowolo-
ny. Chłopiec zaczął wybierać 
wsypane do toalety płatki, 
a potem poprosił mamę, żeby 
kupiła mu nowe opakowanie. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Izabela Janachowska 
spłatała synowi psikusa

W TELEWIZJI

Samarytanin
Polsat, 20:00
Pewien bohater strzegł 
bezpieczeństwa w mieście, 
jednak zniknął ponad 20 lat 
temu w wyniku tragicznego 
wydarzenia. Trzynastoletni 
Sam postanawia odkryć, czy 
mityczna postać wciąż żyje  
i czy może zapobiec kolejnej 
tragedii w okolicy.

Kret
Kino Polska, 20:00
Trwa proces sprawców 
pacyfikacji strajku w czasie 
stanu wojennego. Pojawia 
się informacja, że SB miała 
informatora w komitecie 
strajkowym. Syn górnika po-
dejrzanego o bycie agentem 
podejmuje śledztwo.

Witajcie w dżungli
Super Polsat, 21:00
Dwayne „The Rock” John-
son, jako człowiek do spe-
cjalnych poruczeń, rusza do 
amazońskiej puszczy szukać 
zaginionego syna mafiosa. 
Zadanie jest trudniejsze, niż 
się wydawało – także dlate-
go, że poszukiwany wcale 
nie chce wracać...

Chirurdzy: kwestia życia  
i śmierci
BBC Earth, 22:55
Drugi sezon. Filmowane 
z bliska operacje są dla 
lekarzy ogromnym zawo-
dowym wyzwaniem, a dla 
pacjentów – ostatnią szansą 
na życie. Jedną z bohaterek 
serialu jest Margaret czeka-
jąca na operację usunięcia 
guza z tkanek błony mózgo-
wej. Drugą – 30-letnia Katie, 
matka trójki dzieci, u której 
kardiochirurg przeprowadza 
przeszczep serca.

 Poziomo:

 1) papuga popielata z Afryki,

 6) np. Nike z Samotraki,

 11)	…	Bulls,	drużyna	z	NBA,
 12) John, filmowy komandos,

 13)	lichy,	bezwartościowy	obraz,
 14)	taniec	z	karnawału	w	Rio
   de Janeiro,

 15)	długi	nóż	obosieczny	uży-
	 	wany	przez	Turków,
 17)	Orlando,	aktor	z	filmu	„Wład-
	 	 ca	Pierścieni”,
 18) atmosfera danego miesjca,

 19) jeden u dromadera,

 20) ozdobne drzewo parkowe,

 23)	świtezianka	nad	stawem,
 25)	zastępowała	żołnierzowi	
	 	 skarpetę,
 26)	największe	miasto	stanu	
  Arkansas,

 27)	szumiała	na	gór	szczycie,
 28) Ateneum w naszej stolicy,

 31) prymitywny, drewniany but,

 34)	np.	„Czekając	na	Godota”,
 36)	krótki	płaszcz	męski	o	woj-
  skowym kroju,

 37)	okolica	z	dala	od	szlaków,
 38) rechocze w stawie,

 39)	kobieta	na	parkiecie,	dan-
  serka,

 40) rodzaj sieci rybackiej.

 Pionowo:

 2) powieść	Bolesława	Prusa,
 3) kamyk	w	pierścionku,
 4) Danuta,	wykonawczyni	pio-
	 	 senki	„Gdzie	ci	mężczyźni”,
 5) drobny	przedmiot	reklamo-
  wy z logo firmy,

 6) jakie …, takie spanie,

 7) narodowe	nakrycie	meksy-
	 	 kańskiej	głowy,

 8) niemiecki	tytuł	arystokra-
  tyczny,

 9) otwór	strzelniczy	w	umoc-
  nieniu,

 10) premier Wielkiej Brytanii 

	 	w	latach	1997-2007,
 16)	gatunek	afrykańskiej	anty- 
  lopy, 

 21)	część	sztuki	teatralnej,
 22)	„…	Dolittle”,	amerykański	
  film familijny,

 23)	największa	małpa	Nowego	
	 	Świata,
 24)	film	z	rolą	Roberta	Redforda,
 29)	płaz	ogoniasty,	tryton,
 30)	baśniowy	duszek	domowy,
 32)	tłum	ludzi,	rzesza,
 33)	warzywo	na	amerykańskie	
  Zaduszki,

 34)	powieść	paraboliczna	Al-
  berta Camusa,

 36) termin z tresury owczarka.

KRZYŻÓWKA NR 189

ROZWIĄZANIE NR 188
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Na pewno duet obrońców FC 
Porto, Jakub Kiwior i Jan Bedna-
rek. Ich drużyna wygrała mecz 
do zera, a obaj nie popełnili błę-
dów i byli jednymi z najlepszych 
piłkarzy na meczu, czy Matty 
Cash, który strzelił pięknego gola 
Arsenalowi i wraz kolegami, po-
konał lidera tabeli. Zły weekend 
miał pewnie Robert Lewandow-
ski. Co prawda Barcelona poko-
nała Real Betis, ale Lewandow-
ski nie spędził na murawie ani se-
kundy. 

Raport kadrowiczów 
Najlepiej z grona ostatnio po-

wołanych zaprezentował się 
w weekend Matty Cash. Obrońca 
Aston Villi strzelił bramkę i to wy-
starczyło, bo żaden z grających 
w listopadowych meczach repre-
zentacji, nie strzelił gola w pierw-
szy weekend grudnia. Cash strze-
lił gola w Premier League prze-
ciwko liderowi, czyli Arsenalowi. 
„The Villans” wygrali 2:1. Co cie-
kawe, bramkę decydującą o wy-
niku tego meczu strzelił Emiliano 
Buendia, który w 87. minucie 
zmienił reprezentanta Polski. 

Przez chwilę, w końcowej fa-
zie meczu z Realem Betis, wyda-
wało się, że Robert Lewandow-
ski wejdzie na boisko. Wszystko 
się jednak zmieniło, gdy 
obrońca, występujący też cza-
sem na pozycji defensywnego 
pomocnika, Eric Garcia nabawił 
się jakiegoś urazu. Hansi Flick 
szybko zmienił zdanie i zamiast 
Lewandowskiego wszedł Jofre 
Torrents. Barcelona co prawda 
wygrała ten mecz 5:3, ale aż trzy 
bramki strzelił konkurent Le-

wandowskiego o pozycję środ-
kowego napastnika i to w 29 mi-
nut, Ferran Torres. 

Kolejny bardzo dobry week-
end mieli nasi dwaj obrońcy z FC 
Porto, Jakub Kiwior i Jan Bedna-
rek. Zagrali obaj na środku 
obrony w 13. kolejce ligi portu-
galskiej przeciwko Tondeli. Bed-
narek i Kiwior może i nie strze-
lili po golu, ale byli najlepszymi 
piłkarzami Porto, wyłączając 
strzelca jednej z bramek, Brazy-
lijczyka Gomesa. Bednarek zo-
stał oceniony na 7.6, wykonując 
blisko 160 podań (96 procent). 
Kiwior z kolei podawał 149 razy 
(91 procent) i miał trzecią naj-
wyższą notę – 7,4. 

Tak grali  polscy 
kadrowicze 
Bramkarze: 
Bartłomiej Drągowski (Pa-

nathinaikos Ateny) – na ławce re-

zerwowych w zremisowanym 
2:2 meczu z AEL Larissa 

Kamil Grabara (VfL Wolfs-
burg) – 90 minut w wygranym 
3:1 meczu z Unionem Berlin 

Kacper Tobiasz (Legia War-
szawa)  – 90 minut w przegra-
nym 0:2 meczu z Piastem Gli-
wice 

Mateusz Kochalski (Karabach 
Agdam) – 90 minut w zremiso-
wanym 1:1 meczu z Zirą 

Obrońcy: 
Jan Bednarek (Porto) - 90 mi-

nut w wygranym 2:0 meczu 
z Tondelą 

Matty Cash (Aston Villa) – 87 
minut i gol w wygranym 2:1 me-
czu z Arsenalem 

Tomasz Kędziora (PAOK Sa-
loniki) – 90 minut w wygranym 
3:1 meczu z Arisem Saloniki 

Jakub Kiwior (Porto) – 90 mi-
nut w wygranym 2:0 meczu 
z Tondelą 

Kryspin Szcześniak (Górnik 
Zabrze) – 69 minut w przegra-
nym 2:5 meczu z Lechią Gdańsk 

Przemysław Wiśniewski 
(Spezia) – 90 minut w wygranym 
1:0 meczu z Sampdorią Genua 

Paweł Wszołek (Legia War-
szawa) – 90 minut w przegranym 
0:2 meczu z Piastem Gliwice 

Jan Ziółkowski (AS Roma) – 
cały mecz przeciwko Cagliari 
spędził na ławce rezerwowych 

Pomocnicy: 
Kamil Grosicki (Pogoń Szcze-

cin) – 90 minut w zremisowa-
nym 2:2 meczu z Radomiakiem 
Radom 

Jakub Kamiński (FC Koeln) – 
90 minut w zremisowanym 1:1 
meczu z St. Pauli 

Bartosz Kapustka (Legia War-
szawa) – poza składem w prze-
granym 0:2 meczu z Piastem Gli-
wice 

 Kacper Kozłowski (Gazian-
tep FK) – mecz z Besikstasem 
Stambuł zakończył się po za-
mknięciu wydania 

Filip Rózga (Sturm Graz) - 80 
minut, asysta i kontuzja w wy-
granym 2:1 meczu z Grazer 

Michał Skóraś (Gent)  – 74 mi-
nut w zremisowanym 1:1 meczu 
z Royale Union SG 

 Bartosz Slisz (Atlanta United) 
– zakończył sezon 

Sebastian Szymański (Fener-
bahce Stambuł) – kontuzjowany 

Nicola Zalewski (Atalanta Ber-
gamo) – 30 minut w przegranym 
1:3 meczu z Hellasem Verona 

Piotr Zieliński (Inter Medio-
lan) – 71 minut w wygranym 4:0 
meczu z Como 

Napastnicy: 
Adam Buksa (Udinese) – 

mecz z Genoą zakończył się 
po zamknięciu wydania 

Robert Lewandowski (FC 
Barcelona) – na ławce rezerwo-
wych w wygranym 5:3 meczu 
z Realem Betis 

Karol Świderski (Panathina-
ikos) – 58 minut w zremisowa-
nym 2:2 meczu z AEL Larisssą. 

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. To nie był zbyt 
udany weekend w wykona-
niu reprezentantów Polski. 
Powody do zadowolenia 
może mieć zaledwie kilku 
z nich. 

Cash z bramką. Lewandowski 
nie był potrzebny Flickowi

Po pięciu kolejkach przewodzi 
z kompletem zwycięstw i 15 
punktami jest Arsenal. Lider Pre-
mier League zmierzy się w środę 
na wyjeździe z Club Brugge, ale 
wtedy może być już na drugim 
lub nawet na trzecim miejscu. 
Jako pierwszy przed szansą wy-
przedzenia „Kanonierów” stanie 

mający 12 pkt. Bayern Mona-
chium, który  podejmie Sporting 
Lizbona. Wprawdzie mistrz Nie-
miec musi wygrać co najmniej 
czterema bramkami, ale z tym 
rywalem w ostatnich dwóch 
spotkaniach zwyciężył 5:0 i 7:1.   

Szlagierem wtorkowych me-
czów będzie spotkanie w Medio-
lanie, w którym Inter podejmie 
Liverpool. Nerazzurri, w których 
występuje Piotr Zieliński, tracą 
do Arsenalu trzy punkty i jeśli po-
konają Liverpool trzema golami, 
to wskoczą na pozycję lidera. 
The Reds przyjeżdżają do Medio-
lanu targani wewnętrznymi kon-

fliktami. Liverpool w żadnej mie-
rze nie przypomina mistrzow-
skiej ekipy z poprzedniego se-
zonu. W lidze angielskiej jest do-
piero na 9. miejscu, a w Cham-
pions League na 13. pozycji w ta-
beli.  

Po sobotnim meczu z Leeds 
Mohamed Salah, ostatnio rezer-
wowy, udzielił wywiadu, w któ-
rym stwierdził, że stał się kozłem 
ofiarnym słabych wyników, choć 
nie on jest problemem w druży-
nie. Dodał, że między nim a me-
nedżerem Arne Slotem nie ma 
żadnego kontaktu. Mówił też, że 
inne były ustalenia z władzami 

klubu gdy przedłużał kontrakt. 
Zasugerował, że najbliższy mecz 
ligowy z Brighton & Hove Albion 
może być jego ostatnim na An-
field. Klub i Slot nabrali wody 
w ustach, ale Egipcjanin nie zo-
stał zgłoszony do kadry meczo-
wej na spotkanie w Mediolanie. 
Przypomnijmy, że mówimy 
o klubowej legendzie i trzecim 
najlepszym strzelcu w historii 
LFC, z którym utożsamiane są 
ostatnie sukcesy klubu. To nie 
wróży niczego dobrego ekipie 
z Anfield. 

Oczy kibiców będą też zwró-
cone na mecz FC Barcelona (18. 

miejsce/7 pkt.) - Eintracht Frank-
furt n/Menem (28./4). Z niemiec-
kim zespołem Robert Lewan-
dowski mierzył się 24 razy w bar-
wach Borussii Dortmund i Bay-
ernu. W tych spotkaniach strzelił 
Orłom 16 goli. Występ kapitana 
reprezentacji Polski wydaje się 
prawdopodobny, bo sobotni li-
gowy mecz z Betisem oglądał 
z ławki rezerwowych, podobnie 
jak bramkarz Wojciech Szczęsny.    

Inny polski akcent we wtor-
kowych spotkaniach możliwy 
będzie w meczu Atalanty Ber-
gamo z Nicolą Zalewskim w skła-
dzie przeciwko Chelsea Londyn. 

W pięciu dotychczasowych po-
jedynkach obie drużyny zgroma-
dziły po 10 punktów.  

 
Program wtorkowych meczów: Kairat Ał-
maty - Olympiakos Pireus (godz. 16.30, Canal+ 
Extra 2), Bayern Monachium - Sporting Lizbo-
na (18.45, Canal+ Extra 2), Barcelona - Ein-
tracht Frankfurt n/Menem (21, Canal+ Extra 1), 
Inter Mediolan - Liverpool (21, Canal+ Extra 2), 
Atalanta Bergamo - Chelsea (21, Canal+ Extra 
3), PSV Eindhoven - Atletico Madryt (21, Ca-
nal+ Extra 5), Monaco - Galatasary Stambuł 
(21, Canal+ Extra 6), Royal Union Saint-Gilloise 
- Olympique Marsylia (21, Canal+ Extra 6), Tot-
tenham Hotspur - Slavia Praga (21, Canal+ 
360), Multiliga (21, Canal+ Extra 4). ą

Zbigniew Czyż, Dariusz Knopik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dzisiaj począ-
tek 6. kolejki Ligi Mistrzów. 
Nie zabraknie emocji na bo-
iskach całej Europy.

Futbolowy szlagier w Mediolanie z konfliktem w tle. Grają też Polacy

Na nowoczesnym obiekcie 
„Aqua Lublin” reprezentacja 
Polski wywalczyła osiem medali 
- w tym dwa złote, dwa srebrne 
i cztery brązowe - plasując się 
w klasyfikacji medalowej na 10. 
miejscu. Bezkonkurencyjni oka-
zali się Włosi z bilansem 9-5-6. 
Medale zdobywało 21 nacji. Naj-
większą gwiazdą zawodów oka-
zała się Niderlandka Marrit 
Steenbergen, której udało się 
zdobyć aż osiem medali! 

Dla nas najbardziej udany był 
oczywiście ostatni dzień rywali-
zacji - najszybsze okazały się 
dwie panie: Katarzyna Wasick 
w wyścigu na 50 metrów stylem 
dowolnym i Justyna Kozan 
na 400 metrów stylem zmien-
nym. Ponadto Krzysztof i Michał 
Chmielewscy sięgnęli po srebrny 
i brązowy medal na 200 metrów 
stylem motylkowym. 

Wcześniej brąz na 200 me-
trów stylem dowolnym zdobył 

Kamil Sieradzki. Sztafeta 4x50 
metrów stylem dowolnym pa-
nów była druga, a pań - trzecia. 
Na najniższym stopniu podium 
stanęli również Polacy w rywali-
zacji sztafet mieszanych 4x50 
metrów. 

Królową basenu okazała się 
najbardziej doświadczona, 33-
letnia Katarzyna Wasick, Polka 
wygrała zmagania najszybszych 
kraulistek w czasie 23.20, gor-
szym zaledwie o 0,1 sekundy 
od własnego rekordu Polski. 
W sumie, w historii swoich star-
tów na mistrzostwach Europy 
na basenie 25-metrowym, krako-
wianka wywalczyła aż dziewięć 
medali. Pierwszy... 14 lat temu 
w Szczecinie. 

- Bardzo się ucieszyłam, 
kiedy szef komisji zawodniczej 
European Aquatics powiedział, 
że ma bardzo dobre opinie o tej 
imprezie od wszystkich pływa-
ków z reprezentacji europej-
skich, że są zadowoleni i wręcz 
„dopieszczani” przez organiza-
torów - z satysfakcją podkreśliła 
Otylia Jędrzejczak, prezes Pol-
skiego Związku Pływackiego.  

 Do Lublina zjechało 46 re-
prezentacji i jest to najwięcej 
w kontynentalnym czempiona-
cie po okresie pandemicznym. 
Nic, tylko się cieszyć. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PŁYWANIE. Za nami 23. edy-
cja mistrzostw Europy 
w pływaniu na krótkim ba-
senie. Polska podjęła się or-
ganizacji tej rangi imprezy 
pierwszy raz od 2011 roku. 

Medalowe żniwo Biało - 
Czerwonych. Trzeba się  
cieszyć z ich osiągnięć

Matty Cash zdobył bramkę głową dla Aston Villi, a jego 
zespół pokonał u siebie 2:1 Arsenal Londyn
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Katarzyna Wasick cieszy się ze zwycięstwa po wyścigu 
na 50 m stylem dowolnym podczas mistrzostw Europy
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Powstający w kompleksie Zawi-
szy obiekt będzie wielofunk-
cyjny i dwukondygnacyjny. 
Na parterze zlokalizowana zosta-
nie hala lekkoatletyczna o po-
wierzchni około 6500 metrów 
kwadratowych. W piwnicy znaj-
dzie się natomiast hala strzelecka 
o powierzchni około 3200 me-
trów kwadratowych. Inwestycja 
warta 84,3 mln zł jest finanso-
wana z budżetów miasta, woje-
wództwa oraz państwa. Rzą-
dowe wsparcie wynosi 35 mln zł. 

- Lekkoatletyka to dyscy-
plina sportu, która jest dla nas 
oknem na świat. Jesteśmy mia-
stem, które wspiera rozwój 
sportu i budowę obiektów spor-
towych. Osiąganie sukcesów 
bardzo ułatwia nowoczesna 
baza treningowa. Takim obiek-
tem stanie się z pewnością hala 
lekkoatletyczna i strzelectwa 
sportowego, którą wiosną od-
damy do użytku - powiedział 
Rafał Bruski, prezydent Byd-
goszczy podczas konferencji 
prasowej zorganizowanej w bu-
dowanym obiekcie.  

Bydgoszcz wzorem  
dla innych 
- Bydgoszcz jest dla mnie 

przykładem, w jaki sposób na-
leży wspierać rozwój sportu, 
kluby i obiekty sportowe. Za-

mierzamy inwestować w infra-
strukturę lekkoatletyczną. Po-
dobnych hal treningowych 
w Polsce potrzebnych jest 
znacznie więcej. Co ważne byd-
goski obiekt ma podwójne, 
a nawet potrójne zastosowanie. 
Będzie można tu bowiem tre-
nować lekkoatletykę i strzelec-
two, a poza tym - w razie nie-
bezpieczeństwa - może pełnić 
rolę schronu dla mieszkańców 
miasta. Bydgoszcz i wojewódz-
two kujawsko-pomorskie spor-
tem stoi - zapewnił Jakub Rut-
nicki, minister sportu i tury-
styki. 

Zadowolenia, że w rodzin-
nym mieście powstaje nowo-
czesny obiekt nie krył Seba-
stian Chmara, prezes Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki.  

- Bydgoszcz pokazała, że bu-
dowa takich hal, to nic trud-
nego. Jestem pewien, że w la-
tach 2026-2027 w Polsce po-
wstaną kolejne lekkoatletyczne 
obiekty. Nasz sport potrzebuje 
ich, aby się odbudować. A bez 
nowoczesnej infrastruktury nie 
sposób szkolić młodych spor-
towców. Panie ministrze, obie-
cuję, że jak hale powstaną zro-
bimy wszystko, aby szkolenie 
było organizowane syste-
mowo, na najwyższym pozio-
mie  - powiedział.   

Budowany obiekt wizyto-
wali też Michał Sztybel, woje-
woda kujawsko-pomorski; 
Aneta Jędrzejewska, wicemar-
szałek województwa kujaw-
sko-pomorskiego, posłanki 
Iwona Karolewska i Magdalena 
Łośko oraz znakomici polscy 
sportowcy - Monika Pyrek-Ro-
kita, skoczkini wzwyż oraz ku-
lomiot Tomasz Majewski. 

Lotto-Bydgostia 
beneficjentem  
KLUBU PRO 
Minister sportu i turystki 

oraz przybyli do Bydgoszczy 
goście odwiedzili też wybudo-
waną w 2020 roku przystań Re-
gionalnego Towarzystwa Wio-
ślarskiego Bydgostia. - Jestem 
dumny, że mogłem odwiedzić 
Lotto-Bydgostię i spotkać się 
z fantastycznymi wioślarkami 
i wioślarzami, najbardziej uty-
tułowanego klubu w Polsce - 
powiedział Jakub Rotnicki. Do-
dał, że jest on jednym z benefi-
cjentów ministerialnego pro-
gramu KLUB PRO, którego do-
tychczas odbyły się dwie edy-
cje. Lotto-Bydgostia otrzymała 
dofinansowanie w 2024 i 2025 
roku - odpowiednio 578 tys. zł 
i 325 tys. zł. Za otrzymane 
wsparcie zakupiono nowe ło-
dzie wioślarskie - w tym łódkę 
do wioślarstwa morskiego, 
wiosła, ergometry wioślarskie, 
rowery stacjonarne oraz silniki 
i kadłub do motorówki. 

Dofinansowanie  
dla Torunia 
Z Bydgoszczy minister Rut-

nicki udał się do Torunia, gdzie 
dokładnie za 100 dni rozpoczną 
się Halowe Mistrzostwa Świata 
w Lekkoatletyce. Szef resortu 
odwiedził Kujawsko-Pomorską 
Arenę Toruń, czyli halę 
przy ulicy Bema, w której od 20 
do 22 marca 2026 roku rozda-
wane będą medale w tej presti-
żowej imprezie.  

Minister poinformował, że 
z budżetu państwa na moder-
nizację hali przekazane zosta-
nie dofinansowanie w wysoko-
ści 6,2 mln zł. ą

Marcin Kozłowski, MN
marcin.kozlowski@polskapress.pl 

INWESTYCJE SPORTOWE. 
W Bydgoszczy finiszuje bu-
dowa nowoczesnej hali. - 
Miasto jest przykładem, jak 
należy inwestować w sport - 
mówi Jakub Rutnicki, mini-
ster sportu i turystyki.

Minister chwali Bydgoszcz. 
Hala jest prawie gotowa

Przez całą pierwszą połowę spo-
tkanie było bardzo wyrównane. 
Obie drużyny grały falami. Zdo-
bywały i traciły punkty seriami 
i nikt nie zyskał większej prze-
wagi. 

Kluczowa dla losów meczu 
była trzecia kwarta. Od 23. mi-
nuty Katarzynki zaczęły budo-
wać swoją przewagę. Świetna 
była końcówka tej części gry, 
a właściwie ostatnie 115 sekund. 
Skuteczna była Asianae John-
son, która w tej części gry zdo-
była 9 punktów. 

Mimo przewagi 10 punktów 
zwycięstwo cały czas nie było 
pewne, bo krakowianki się nie 
poddawały i dążyły do zmiany 
niekorzystnego wyniku, ale Ka-
tarzynki skutecznie się broniły 
i zasłużenie wygrały. 

Energa po tym zwycięstwie 
zajmuje 7. lokatę w tabeli. W na-
stępnej kolejce torunianki po-
dejmą Zagłębie Sosnowiec. 

 
ENERGA TORUŃ - WISŁA KRAKÓW 
73:67 (19:19, 18:18, 20:10, 16:20) 
Energa: Johnson 27 (2), Batura 15, Preihs 8 (1), 
Tarkovicova 7 (2), Kapinga Maweja 2 - Sagerer 7, 
Grządziela 4, Śmiałek 3, Ustowska 0. 
Wisła:T. Williams 14, Jasiulewicz 11, J. Williams 
7, Cykowska 6 (2), Niemojewska 0 - Vujacic 18 
(4), Stasiuk 8 (2), Żukowska 3, Krupa 0. 

W 10. kolejce Orlen Basket Lidze 
Arriva Lotto Twarde Pierniki To-
ruń grały na wyjeździe. Rywa-
lem był Śląsk Wrocław. 

Torunianie świetnie weszli 
w mecz. Kapitalnie spisywał 
się Noah Thomasson, który 
w pierwszej kwarcie trafił 
wszystkie rzuty i miał na kon-
cie 16 punktów! Wspierał go 
doświadczony Damian Kulig (9 
pkt.). 

W drugiej odsłonie toruńscy 
zawodnicy mieli problemy z po-
wstrzymywaniem ataków Noah 
Kirkwooda, który raz za raz dziu-
rawił ich kosz. Z kolei w ataku 
Thomassona i Kuliga zastąpił Al-
jaz Kunc, który zdobył 7 „oczek”. 

Po przerwie Twarde Pierniki 
nie były już tak skuteczne jak 
w pierwszej części gry. Na doda-
tek słabiej bronili, a zagrożenie 
było ze strony każdego koszyka-
rza Śląska. Trzecią kwartę prze-
grali różnicą 13 punktów. 

Jednak cały czas była szansa 
na końcowy triumf. Niestety, 
czwartą kwartę torunianie za-
częli od serii 0:6. Straty wzrosły 
do 12 punktów i nie udało się ich 
już zniwelować. 

Po tej porażce Twarde Pier-
niki zajmują 13. pozycję w tabeli. 
W następnej kolejce zagrają 
na wyjeździe z Dzikami War-
szawa. 

 
ŚLĄSK WROCŁAW - ARRIVA LOTTO 
TWARDE PIERNIKI TORUŃ 87:75 (21:31, 
21:18, 25:12, 20:14) 
Śląsk: Kirkwood 18 (4), Nunez 15 (1), Djordjević 
14, Nizioł 10 (2), Gray 8 - Urbaniak 10, Penava 6, 
Kulikowski 6, Wiśniewski 0, Czerniewicz 0. 
Twarde Pierniki: Thomasson 22 (1), Kulig 13 
(1), Langović 9 (1), Persons 8 (1), Szlachetka 2 - 
Kunc 15 (2), Smith 4, Lipiński 2, Sowiński 0, 
Brenk 0. 

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA.  Po sensacyj-
nym triumfie w Gorzowie 
Wielkopolskim oraz plano-
wym rozbiciu beniaminka 
z Jeleniej Góry wszyscy li-
czyli, że Katarzynki pokuszą 
się o kolejną wygraną z in-
nym beniaminkiem - Wisłą 
Kraków.

Katarzynki wygrały trzeci 
mecz z rzędu. Twarde 
Pierniki dobre do przerwy

Wiosną w Bydgoszczy do użytku zostanie oddana hala lekkoatletyczna i strzelectwa 
sportowego. Wczoraj obiekt wizytował m.in. Jakub Rutnicki, minister sportu i turystyki
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KOSZYKÓWKA 
Słaba postawa Noteci  
przyczyną wysokiej porażki 
W 13. kolejce 1. Ligi KSK Qeme-
tica Noteć Inowrocław podej-
mowała Deckę Pelplin. 
W hali przy Niepodległości 
spotkały się zespoły z odwrot-
nym bilansem. Noteć ma 
na koncie pięć zwycięstw i sie-
dem porażek. Rywale z Pel-
plina dokładnie odwrotnie. 
Jednak w ostatnim czasie łą-
czyło te drużyny, że wygrały 
dwa mecze i jeden przegrały. 
Niestety, dla kibiców z Inowro-
cławia mecz był jednostronny. 
Miejscowi od pierwszego 
gwizdka nie potrafili zatrzymać 
dobrze usposobionych ofen-
sywnie rywali. Od początku 
przegrywali, a z każdą kolejną 
akcją straty były coraz większe. 
Jedynym plusem z tego spo-
tkania był faktem, że udało się 
uniknąć straty 100 punktów. 
Po tej porażce inowrocławia-
nie zajmują 11. miejsce. 
W następnej kolejce Noteć po-
dejmie WKK Active Hotel Wro-
cław. 
 
KSK QEMETICA NOTEĆ INOWROCŁAW - 
DECKA PELPLIN 78:99 (14:26, 18:19, 
20:26, 26:28) 
KSK:  Lis 10, Frye 8 (2), Ciesielski 5, Czujkowski 4, 
Rompa 3 (1) - Hamilton 21 (2), Grzesiak 15 (3), So-
biech 9, Harris 2, Styczeń 1, Gawarecki 0. 
Decka:  Coke-Dominge 31 (4), Gurtatowski 18 (3), 
Nagel 5, Toczek 2, Rudziński 2 - Kuźkow 15 (4), Ko-
nopatzki 10, Ratajczak 5 (1), Szczepański 5, Bękar-
ciak 2, Stubba 2, Siewruk 2. 
(dk)  
  
LOTTO 
NIEDZIELA ,7.12 
Multi Multi, godz. 22.00 
1, 4, 8, 11, 13, 23, 24, 28, 29, 30, 34, 37,  
39, 43, 46, [57], 62, 73, 77, 79 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 2, 3, 5, 6, 11, 15, 16, 17, 20, 21, 22 
Mini Lotto 
13, 15, 16, 34, 41 
Ekstra Pensja 
4, 23, 26, 28, 30 - 3 
Ekstra Premia 
4, 8, 14, 15, 16 - 2 
PONIEDZIAŁEK, 8.12 
Multi Multi, godz. 14.00 
2, 4, 12, 13, 14, 18, 25, 29, 33, 36, 38, 
44, 54, 56, [58], 61, 63, 64, 69, 79 
Kaskada, godz. 14.00 
2, 7, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 21, 22, 24

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Bydgoszcz była stolicą polskiego futsalu. W Łuczniczce rozegrano 
mistrzostwa Polski kobiet do lat 19. ospodarzem imprezy był UKS 
Tęcza Bydgoszcz. W mistrzostwach wzięło udział 16 drużyn z całej 
Polski, przedstawicieli każdego z regionów. Bydgoszczanki zakoń-
czyły rywalizację już na fazie grupowej. Pokonały Junior Szczer-
ców 3:2 (gole Maja Wiśniewska 2 i Julia Glińska), zremisowały 
z Iskrą Tarnów 0:0 i przegrały ze Stomilankami Olsztyn 0:1.

FUTSAL 
UKS Tęcza Bydgoszcz bez medalu w mistrzostwach
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W ostatnim niedzielnym me-
czu 18. kolejki PKO BP Ekstra-
klasy Raków Częstochowa po-
konał GKS Katowice 1:0. Gol 
Jonatan Braut Brunes 67. mi-
nuta. Raków jest wiceliderem, 
a GKS zajmuje 14. lokatę.

Minimalne zwycięstwo
PIŁKA NOŻNA
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Asianae Johnsone (nr 2) zagrała kapitalny mecz. Zdobyła 
27 punktów prowadząc Katarzynki do wygranej
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